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dzielnie roztrząsać spraw nas obchodzących, swego istnienia najwięcćj będą potrzebowały rady i po- 
Odtąd więc nie wolno żadnemu z kapłanów, bez : k ’ ŁPOZNAN, 19 kwietnia.

W akcyi wojenuój pod Paryżem nastąpił* od 15go 
b. m. pewna stngnacya, która si, tłómaczy postanowie­
niem rrądn wersalskiego powatrzymania się z st?now 
czém uderzeniem na rokoszan at do chwili wzmocnieni > 
armii marszałka Mac Mahoń* przez zorganizowane od­
działy jeńców, powracających z Niemiec. Siumne bule- 
tyny jenerałów komuny o zwycirzkith walkach w As­
nières i Neuilly tóui mnićj zasługują na wiarę, że od 
tyąoduia wciąż eaytamj o zdobyciu obu tych miejscowo­
ści priez rokoszan, a przeci â eodziennie bój się toczy 
n* tych samych s obu stron stanowiskach. Dąbrowski 
twierdz ł, le w nocy z 16 ra 17 bm. zabrał dwie cho­
rągwie pułkom wersalskim, trmcaaaem z Wersalu zarę 
czają, że tofdss, gdyl pułki wymienione przez komunę 
wcale nie posiadają sztandarów. Cluserot utrzymuje, 'e 
baterya ustawiona na Trocadero dosięga Mont Valérieu, 
a nawet zdołała zrobić wyłom w murach tćj twierdzy; 
natomiast piszą korespondenci angielscy, że pociaki rae- 
CŁonój bateryi wpadają po większój części w Sekwanę, 
a co najdulćj uderzają na wioskę Śuresnes, którćj bez­
bronni mieszkańcy zmuszeni są ratowzć się ucieczką.
Słowem, w sprawozdauiach wojskowych z pod Paryża 
Uka panuje sprzeczność, że d niesieniom obu stron mało 
inożua ufać. Zdaje się, że ważniejszych potyczek od 15 
b. m. nie było i że rokoszanie głównie ógraniezają swe 
czyny na kanonadzie, która w Paryżu rodzi mniemanie 
o bezustannych Walkach, a która właściwie Werszlcay- 
kom żaonćj lub małą tylko przynosi szkodę. Korespon­
dent paryski do Indép. Belga jest n.wet tego zdania, 
te z rokoszanami sprawa źle stoi i że wkroczenie wojsk 
rządowych do stolioy uważać należy za bliskie urzeczy­
wistnienia. Wszakże Indćpeńdence podaje tę kores­
pondencją, datowaną z soboty o północy, z zastrze- 

j ienieni.
Najnowsze rozporządzenie komuny, nakazujące utwo­

rzenie stowarzyszeń robotników, które natychmiast wejdą 
w posiadanie opuszczonych przez właścicieli fabryk, 
świadczy, co już wczoraj na innóm miejscu podnie­
śliśmy, że paryska komuna coraz więcćj wchodzi na 
pole socjalistyczne. Właściciele fabryk będą bowiem 
na mocy owego rozporządzenia wywłaszczeni a dopiero 
komisya ad hoc zebrana postanowi późniój, jakie oa 
stowarzyszeń otrzymać mają wynagrodzenie za utratę 
swêj własności. Inny dekret komuny nakazuje odwłokę 
w płaceniu bieżących długów na lat 3 tj. licząc od 15 
lipca 1871 roku.

W Paryżu zaczyna dawać się we znaki brak mlek* 
i jarzyn, z powodu, że wieśniacy z okolie eałkićm prze­
stali przybywać z zapasami do stolicy. Również i czy­
sta bielizna staje się w stolicy francuskiej artykułem 
zbytkowym, poui waż wszystkie niemal praczki mie­
szkają za miastem i obawiają się pokazywać w Paryżu.
Zburzenie kolumny Vendôme wywołało w Bonapartystach, 
mianowicie weteranach łrmii Napoleona I ogromne obu­
rzenie, graniczące niemal z rozpaczą. Komuna zamie­
rza użyć metalu z tego pomnika francuskiśj sławy orę- 
żnśj na wybijanie drobnój monety, której w ogóle coraz 
mniśj na opędzenie wydatków swych posiada. — Assy, 
uwolniony z więzienia, zasiada znów w komunie; nato­
miast nie przystał pan Thiers na wymianę arcybi­
skupa Darboy w miejsce aresztowanego przez rząd pana 
Blauqui.

Wybory uzupełniające do komuny, które się 16 
om. odbyły w Paryżu, nie wypadły dla komunistów po 
mjś nie. Tylko w czterech okręgach przeszli ich kan- 
dycaci, podczas gdy w 13 innych wcale nie przyszł., do 
’yboru dla braku dostatecznój liczby głosujących. Mię­
dzy wybranymi jest Menotti Garibaldi, który otrzymał 
w76 głosów większości.

Agence Havas podaje jako pogłoskę, że repre­
zentanci Anglii, Włoch i Stanów Zjednoczonych usiłują 
nakłonić obie strony wojujące do zawieszenia broni;
Ltoile belge zaś dowiaduje się z Wersalu, że lewica 
Zmierza posts wić wniosek, by zgromadzenie narodowe 
ogłosiło się konstytuantą i powierzyło panu Tkiersowi 
Prezydenturę rzeczypospolitéj na lat dwa Członkowie 
owicy spodziewają się, że podobne zapewnienie bytu 
republiki złagodzi opór Paryźan, niedowierzających re- 
poolikańskiemu usposobieniu izby wersalekiéj.

Dzienniki niemieckie upatrują w nominacji p. Gro- 
cholikiego ministrem zapowiedź bliskićj zgody rządu 
’’ledsóskiego z Galicją & tém saméin silne wzmocnie- 
Dle gabinetu hrabiego Hohenwart.

^ról Amadeusz pozwolił na powrót do kraju wy- 
£GanJm na wyspy Balearskie jenerałom, między który- 

■ J** wiadomo, znajduje się także książę Montpen- 
8r- Wnosić ztąd można, że nowy rząd hiszpański czuje 

81i dość pewnjm siebie.
dn Fi ^iednia donoszą, że w Carogrodzie przyszło już i n07Df 

układu pomiędzy pełnomocnikami Wysokiój Porty j A „ v „ 7, 
Bosy, co do żeglugi przez Dardanelle i Bosfor. Ro- | dóchows. -------żeglugi przez

si? ?rtfBła się używania obu tych dróg morskich dla 
0Jtd °krętów wojennych, Wysoka Porta zaś w zamian 

a 9ffentualn°ńci, któreby ją s+.łonić mo- 
®oCar°t °^warc'a c*e^n'nJ okrętom wojennym innych

Pet ^'Tr&camJ w końcu czytelników uwagę na ciekawą 
WvfTc^^' Przedłożoną sejmowi berlińskiemu w kwestyi 
itw^Cz®n'a. ziem polskich Prusom podległych z cesar-

» niemieckiego. Petycją tę podajemy pod rubryką 
” nay * w obszerniejszćm streszczeniu.

J%C8

Rozporządzenie ks. Arc)bisknpa.

numerze 4 Dziennika Urzędowego kościel- 
> z dnia 15 kwietnia rb. znajdujemy następu- 
rozporządzenie wydane przez ks. Arcybiskupa

do duchowieństwa 
i Poznańskićj:

S. p. poprzednik Nasz, ks arcybiskup Przylnski 
rozporządzeniem z dnia 29 stycznia 1863 roku zakazał 
Duchowieństwu archidyecezalnerau podawać do pism pu­
blicznych bez poprze ńiśj swojćj aprobacyi wszelkich, 
obwieszczeń, któreby z kres zwyczajnych administracyj­
nych uwiadomień przechodziły.

W ostatnich czasach poważyli się niektórzy ka­
płani, na powyższe rozporządzenie i na świętość swego 
powołania niebaczni, jakkolwiek dzięki Bogn w matój 
liczbie, ogłaszać, i to w piśmie nie rządzącćm się du­
chem katoPckim, bądź obwieszczenia, bądź artykuły, 
które zarówno winnemu Zwierzchności Du hownśj usza­
nowaniu jak sianiem rozterek między współbracią mi-

archidyecezyi Gnieźnieńskiej

łości chrześciańskiój i przynależnenin ''zacnym kapłanom 1 jasnćm, czy zakaz powyższy rozciąga sie i do 
szacunkowi ubliżały, a tćm sarnim obałamucały urny- J przesyłan;a artykułów do Tygodnik a Katoli-
sły i serca wiernych. Zmuszeni już nawet byliśmy po 
skromić kościelnemi karami najzuchwalsze jednego ka­
płana wystąpienie.

Aby zaś na przyszłość i sobie i Duchownym oszczę­
dzić tćj bolesnćj ostateczności i złemu zapobiedz. za­
nim większe przybierze rozmiary, przypominamy niniej- 
szćm Duchowieństwu archidyecezalnemu wyżćj wzmian­
kowane rozp .rządzenie Arcybiskupie z dnia 29 stycznia 
1863 r., ponawiamy je i zgodnie z przepisami powszech­
nego prawa kościelnego zakazujemy Duchownym poi 
zagrożeniem odpowiodnićj kary, ogłaszać drukiem bez 
Naszego lub KonsyStorzy Naszych pozwolenia jakichkol- 
wiekbądź obwieszczeń, odezw lub artykułów, z wyjąt­
kiem tych, które w rozporządzeniu z roku 1863 są 
uznane za dozwolone.

Poznań, dnia 3 kwietnia 1871.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

Mieczysław.
Nr- 477. Ks. Maryański.

Rozporządzenie z dnia 29 stycznia 1863| 
o jakićm wyżćj mowa, jest tćj osnowy:

Wydarzające się w ostatnich mianowicie czasach 
często przypadki, że Duchowni, mało baczni u* stan 
i pewołanie swoje, jak nie mnśj bez oględności na 
swe stanowisko i obecne okoliczności podają do pisnl 
publicznych rozmaite, niekiedy nawet w zakres polityki 
wchodzące uwiadomienia, które bardzo łatwo, często­
kroć źle zrozumianemi i nie przychylnie wyzyskiwanemi 
być mogą, są mi powodem, że, aby temu na przyszłość 
zapowiedz i uwolnić przez to Zwierzchność duchowną od 
rozmaitych z tego powodu bardzo nieprzyjemnych cią­
głych korespondencji z władzami cynilnemi, polecam 
Prześwietnemu Konsystorzowi: ażeby, z wyjątkiem 
uwiadomień, tyczących się dzierżaw gruntów, budowy 
budynków plebańskich itd. zakazał podrzędnemu Ducho­
wieństwu podawać do pism publicznych, bez swojćj po- 
przednićj aprobacyi, wszelkich obwieszczeń, któreby za 
podany zakres występo -ały, zastrzegając sobie pocią­
gniecie do odpowiedzialności tych kapłanów, którzyby 
do tego przepisu się nie zastósowali.

O wydaniu zarządzonego uwiadomienia oczekiwać 
będę rychłego doniesienia.

Poznań, dnia 29 stycznia 1863.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

podp. ks. Przy łuski.
Do

Prześwietnego Konsystorza 
Jeneralnego

w miejscu.
Nr. 246 D. P.

Udzielając Konsystorz Jks. dziekanowi odpis po­
wyższego wysokiego postanowienia Arcypasterskiego, 
polóca Mu, aby takowe podał niebawnie do w adowości 
JJkks. Duchownych tamtejszego dekanatu i nadesłał tu 
dowód wręczenia w ciągu 4 tygodni.

Poznań dnia 28 lutego 1863.
Konsystorz Jenerainy Arcybiskupi 

podp. ks. Połczyński.
Okólnik 

Nr 801/12.
P' dawszy czytelnikom naszym w całćj osno­

wie obydwa powyższe rozporządzenia, pozwolimy 
sobie teraz dorzucić parę słów koniecznego wyja­
śnienia. Rozporządzenie ks. arcybiskupa Przy- 
łuskiego, wydano w czasie powstania, mówi je­
dynie o zakazie podawania przez duchowieństwo 
do pism publicznych tego rodzaju obwieszczeń, 
któreby przez władze rządowe mogły być za nie­
bezpieczną rzecz uważane i dawać im sposo­
bność do pociągania duchowieństwa do odpowie­
dzialności.

Rozporządzenie zaś ks. arcybiskup* hr. Le
kiego, choć się opiera i powołuje na 

powyższe, różni się jednak z nićm zasadniczo. Nie 
chodzi w niem bowiem o to, by duchowieństwo 
uchronić od narażania się władzom politycznym, 
nie chodzi o zapobieżenie scysyi z władzami rzą- 
dowemi przez wydawanie obwieszczeń, któreby 
też władze za coś niebezpiecznego uważały, ale 
chodzi o to, by żaden z duchownych, bez pozwo­
lenia swej władzy, nie wynurzał innego zdania 
w sprawach politycznych i społeczBych nas ob­
chodzących, tylko takie, jakie jest zgodne z wido­
kami i celami władzy duchownej, która i w spra­
wach politycznych uważa się za wyłączną i je­
dyną powagę. Rozporządzenie bogiem ks.- arcy­
biskupa Ledóchowskiego nie pozwala żadnemu 
z kapłanów pisywać bez aprobaty władzy ducho­
wnćj do dzienników, nie pozwala tym sposobem 
żadnemu z kapłanów jako obywatelowi samo-

- » C S ------

aprobaty władzy duchownćj, po’awać swych myśli 
w sprawach politycznych czy społecznych; mogą 
tylko do dzienników przesyłać anonse o dzierżawie, 
budowie budynków plebańskich itd. Rozporządze­
nie więc to szereguje całe duchowieństwo w spra­

wach publicznych pod wyłączną wolą władzy du­
chownćj, czyli inaczój, ma na celu toż samo, co 
w sprawie wyborów znany okólnik ks. Stagraczyń- 
skieigo, wydany za wskazówką ks. Koźmiana. For­
ma inna — w gran ie rzecz ta sama. W całćm 
tćra rozporządzeniu jedno jest tylko dla nas nie-

ckiego? Namby się zdawało, że, jeśli Ty go 
dnik nie jest pismem urzędowćm władzy ducho­
wnćj, to zakaz ten odnosi się i do niego, boć prze­
cież Tygodnik nie jest władnym w moc powyż­
szego rozporządzenia do sprawowania obowiązków 
cenzora, a bez tego żaden artykuł pióra kapłana 
nie może być ogłoszonym. Jedno więc z dwojga 
— albo Tygodnik cały jest cenzurowanym — 
albo jest pismem urzędowćm, którego jeno nomi­
nalną redakcyą ma ks. Stagraczyński.

Niejasności tćj i innych nie byłoby, gdyby 
sfera polityczno-państwowa nie była mięszaną z ko­
ścielną, rozdzielenia których tak w interesie ko­
ścioła jak i naszćj narodowości domagamy się, co 
już zresztą na tćm samćm miejscu wypowiedzie 
liśmy i o czćm jeszcze następnie mówić będziemy.

, Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy Meitzen w Oitródzie npan wany zo­

stał rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Węgołiorku, a zara­
zem notaryuizem w departamencie sądu apelacyjnego w Wy- 
struci.

Korespondencye Dziennika Pozn.
® iiłeeiz», 16 kwietnia.

(W sprawie związku Spółek żłobkowych polokich.) 
(Dokończenie.)

(Dr. Zielewicz.) Cel naszego związku niczćm się nie ró­
żni od celów związku Spółek niemieckich. Imjakoinnm 
chodzi głównie o to, aby nasze Spółki, które dotychczas 
nie wiedziały jedna o drngićj tak do siebie zbliżyć, iżby 
prze* to pojedyńczym Spółkom ułatwić kredyt, przez 
dobrą radę i czynną pomoc polepszyć ich administracyą, 
gdzie tego Spółki same zażądają, wreszcie wpływać na 
zakładanie i praktyczne urządzanie nowych Spółek. Ja­
kim sposobem związek tym trzem głównym warunkom 
zadosyć uczynić zamierza, widzimy to z projektu, na 
którego niektóre punkta chcemy zwrócić uwagę spólni- 
ków w przekonaniu, że jakkolwiek wszyscy się zgadzamy 
na zasadniczą myśl związku, możemy się różnić w zda­
niach co do praktycznego jćj wykonania.

Najważniejszą tak dla związku jak i dla pojedyń- 
czych Spółek kwestyą jest wyposażenie tćj przyszłćj in­
stytucji. Proj’ekt ustawy z wiązko wćj żąda, aby każda 
Spółka do związku przystępująca zapłaciła wstępnego 
tal. 5, i corocznie wnosiła do kasy związkowćj 5 pet. 
swego czystego zysku, jeżeli zaś czysty zysk nie wynosi 
jeszcze 100 tal., przynajmnićj tal. 5.

Jest to żądanie zbyt wygórowane. Trzebaby nam 
się tu stósowaó do doświadczeń, jakie przed nami na 
tćm polu zrobiono. Schulze z Delłtzsch nadzwyczaj 
ostróźnie postępował sobie w sprawie podwyższania 
składek związkowych— i w chwilach rozgorączkowanego 
zapału gromił nawet — jak to powyżej widzieliśmy, 
wszelkie w tym kierunku gwałtowne zapędy. Doświad­
czenie to powinno być i dla nas nauką, abyśmy zby- 
tnićrn wygórowaniem podatku związkowego od udziału 
w tćj instytucyi nie odstraszali, jak to już miało miej­
sce ze Spółką poznańską.

W obec uzasadnionego przypuszczenia, że większa 
część naszych Spółek pożyczkowych ze względu na brak 
przemysłu po mniejszych miastach na długo pozostanie 
spółkami o małym obrocie, przyjmuję czysty zysk roczny 
w przecięciu na 150 tal. Jeżli zaś Spółki nasze (do 
czego organizacya związku doprowadzić powinna), pod 
wzg ędem swój administracyi coraz bardzićj do banków 
zbliżać się będą, w miarę doskonalenia się tćjże rosnąć 
muszą jćj wydatki. Dyspozycya i korespondencja, za­
rząd kasy i książkowośó przy niezbędnćj w Spółkach 
zapisanych kontroli i prawnćj odpowiedzialności zarządu, 
wymagają, aby trzech jego członków było płatnych — 
nawet prezydujący i sekretarz rady nadzorczćj powinni 
pobierać wynagrodzenia, jeżeli Towarzystwo ma mieć 
prawo do wymagania ścisłego pełnienia obowiązków 
w caićj administracji. Dodajmy do tego potrzebę dy­
widendy i kardynalną dla Spółek pożyczkowych zasadę 
corocznego zwiększenia funduszu rezerwowego, a przy­
znać WBsimy, że nasze wydatki nadzwyczajne, jakiemi 
są podatki związkowe, bardzo ograniczyć należy. Dą­
żności tćj w projekcie ustawy tak słaby dany jest wy­
raz, że oznaczono tylko minimum podatku (5 tal.), gdy 
wedle wszelkiego prawa słuszności i praktycznćj oglę­
dności wypadało także oznaczyć minimum tćj daniny. 
Oznaczenie tych dwóch granic jest koniecznćm, tym 
bowiem sposobem Spółki o znacznym obrocie zabezpie­
czone są od zbyt wysokiój składsi, Spółki zaś mało, 
lub dopiero powstające, których czysty zysk nie wynosi 
jeszcze 100 tal., płacąc swoje minimum, nie będą prze­
ciążone, zważywszy, że właśnie te Spółki w początkach
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parcia ze strony związku.
Obok zbyt wysokiój corocznój składki żąda projekt 

5 tal. wstępnego od każdńj do związku przystępującćj 
Spółki. Nie mielibyśmy nic do nadmienienia przeciw 
tćj kategoryi podatku, gdybyśmy w projekcie mogli się 
dopatrzeć celu (np. na subsydialne pożyczki dla ś- ieźo 
założonych Spółek związkowych), na jaki owe pięciota- 
larówki mają być przeznaczone. Bo tak już jakoś we­
szło w krew i w kości każdego spólnika, że gdy słyszy 
o watępnem, mimowoli przychodzi mu na myśl fnndusz 
rezerwowy; tak te dwa pojęcia w Spółkach pożyczko­
wych zrosły się ze sobą, że przeznaczanie wstępnego 
na bieżące wydatki związkowe wydaje nam się odstęp­
stwem od zasad i tradycyi Spółek pożyczkowych—i dla 
tego — jak na dzisiaj — lepićj zrobimy, przyjmując, że 
każda Spółka, przystępująca do związku, w miejsce 
wstępnego w pieniądzach:, do wspólnćj sk rbony wrzuci 
zadatek tćj materyalnój i moralnój potęgi, którćj się 
zawistna niechęć cywilizatorska innoplemieńców — w 
złćm jakićmś przeczuciu—już dziś obawiać zaczyna.

Z tych powodów do § 6 projektu proponujemy na­
stępuj icą poprawkę:

, Każda Spółka... jest obowiązana: 
a) corocznie składać na rzecz związku 3 pet. czy­

stego zysku... a jeżeli czysty zysk nie wynosi jeszcze 
100 tal. przynajmnićj 3 tal., w żadnym jednak 
razie nie wyżćj nad 50 tal.

Przypuściwszy, że na umiarkowane to żądanie z 40 
Spółek naszych przystanie połowa i do zwązku przy­
stąpi, w takim razie etat związkowy na pierwszy rok 
w najgorszym razie niższym nie będzie, jak 100—120 
tal., kwota jak na początek dostateczna. Patronowi na­
szemu dać możemy tylko takie wynagrodzenie, na jakie 
starczyć będzie po opędzeniu wszelkich kosztów admi­
nistracyjnych — a będzie ono tćm wyższe, im większe 
korzyści pojedyncze Spółki ze związku mieć będą, im 
większa za jego staraniem powstanie liczba nowych 
Spółek, im więcćj ich do związku przystąpi. Doświad­
czenia Niemców niech tu dla nas będą nauką. Schulze 
zaraz z samego początku był przeciw podwyższaniu skła­
dek związkowych ponad 2 pet., niecheąc tym sposobem 
odstraszać Spółek od udziału w związku.

Liczba naszych Spółek jest wprawdzie dzisiaj zbyt 
szczupłą w stósunku do niemieckich, więc na tak szybki 
wzrost dochodów związkowych, o jakim powyżćj wspom­
nieliśmy, nawet przy nizkim podatku liczyć nie możemy, 
atoli ze względu na szczupłe fundusze nasze powinniśmy 
się tćż z wydatkami naszemi ograniczyć do rzeczy nie­
zbędnych. Wydawanie pism w sprawie Spółek (§ 1 
projektu) stanie się z rozwojem związku bardzo pożą- 
danćm, wszakże na początek wystarczy, jeżeli zozwijają- 
cój się u nas z dnia na dzień prasy peryodycznćj w ce­
lu rozbudzania zmysłn asocyacyjnego pomiędzy spólni- 
kami metodycznie używać będziemy. Dotychczas jedy­
na Gazeta Toruńska stale pracowała w tym kie­
runku — rozszerzmy wpływ nasz na Przyjaciela 
Ludu, weźmy ku pomocy Orędownika, a pisma te, 
rozchodząc się pomiędzy właśnie tą klasą spółeczeństwa, 
dla ktorój zakładamy Spółki najzupełnićj nam wystar­
czą do celów naszej agitacyi. Więc doroczne sprawo­
zdania patronatu, szemata i druki korespondencyjne, oto 
niezbędne wydatki tój kategoryi.

Drugim nie mnićj ważnym punktem w projektowa­
nym organizmie Spółek jest patron i jego stósunek do 
związku.

Projekt ustawy związkowćj zapoznaje, że najwyższa wła 
ustawodawcza, łącznie z prawem wyboru władz wyko­
nawczych spoczywa w sejmiku Spółek; ulega więc wiel­
kiej wątpliwości, czy reprezentowane na sejmiku Spółki 
pozwolą na odebranie sobie inieyatywy w wy­
borze najważniejszego urzędu związkowego, jaki pia­
stuje patron. Niechaj więc sejmik raczćj sam propo­
nuje i obiera patrona, zamiast według'propozycyi 
projektu — zatwierdzać uskuteczniony już (przez 3 oso­
by) wybór.

Patronat Spółek niemieckich stworzony był dla 
Schulzego i przez niego. I 'jako pisarz i jako prak­
tyczny organizator Spółek, a mąz polityczny znanego 
w swoim narodzie imienia, nie miał obok siebie nikogoT 
ktoby z nim na tćm polu o pierwszeństwo mógł się u 
biegać. Ztąd jego potęga i nieograniczony wpływ na 
Spółki niemieckie. Po nim kto wie jak będzie. To 
tylko pewna, że ani Parisius z Gardelegen, ani dr. P. 
Schneider, ani Soergel, jakkolwiek każdy z osobna 
u spólmków niemieckich ma swoje znaczenie, żaden 
z nich dzisiejszego patrona zastąpić nie potrafi. Nie 
łudźmy się — my nie mamy Schulzego... Osobistość, 
jakąkolwiek na tym wysokim urzędzie postawimy, kr*a- 
wym trudem dopiero dorabiać się musi tćj powszechnśj 
i wszelkie niedowierzania, uprzedzenia i wszelką różnicę 
przekonań podbijającćj popularności, jaką otoczyć mu- 
sirny przyszłego naszych Spółek patrona. Dla tego tćż 
tak ze względu na dobro instytucyi, jako i ułatwienie 
stanowiska patronowi, nietylko wybór jego zostawić 
trzeba, inicjatywie sejmiku, ale nadto postawić po­
winniśmy obok niego taką władzę, któraś kroki jego 
w danym razie zakrywała, biorąc na siebie znaczną cześć 
odpowidzialności. Komitet z trzech członków złożony 
me podoi* temu zadaniu, bo już iiczbą swoją w obec 
prawdopodobnćj liczby Spółek związkowych nie repre 
zentuje zuacznćj sumy przekonań jednostek, w rkład 
całości wchód ących Im liczniejszy komitet (np. z sześciu), 
tćm większa pewność, że czynności patronatu wypadną 
po myśli ogółu Spółek, tćm mniejsza osobista odpo­
wiedzialność patrona, tćm łatwiejsze z całością poro­
zumienie.

Aby zaś komitet skutecznie obok patrona stanąć 
mógł, nie potrzeba zjeżdżania się do Poznania co mie­
siąc, jak żąda projekt, bo w takim razie trudno będzie 
spólnikom z dalszych od Poznania okolic przyjąć ów 
honorowy urząd członka komitetu, a przecież chodzi 
o to, aby w tćj ważnćj gałęzi adniinistracyjnćj związku 
było reprezentowanych jak najwięcćj Spółek prowincjo-'
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nalnych. Dla tego, obok odnośnych zasadniczej zmiany 
§ 15 i 16, wnieśćby należało do § 17 następującą po­
prawkę: „Posiedzenie członków komitetu odbywa się 
tylko w czasie sejmiku, przy którćj to sposobności ko 
mitet obiera sobie przewodniczącego, zresztą czynno- 
ści.swoje załatwia na drodze korespon­
dencji.“

Jak z jednej strony projekt grzeszy chęcią zcentra­
lizowania władzy komitetu w trzech osobach, tak z dru- 
giój strony zanadto rozszerza udział Spółek w sejmiku 
przez delegowanych. Według projektu na każdych 100 
spólników przypada jeden delegat. Czyżby nie lepiój 
było zagwarantować wszystkim Spółkom zupeł­
ną w tym względzie równość?

Sama mniejsza lub większa ilość spólników danój 
Spółki najczęściój nie jest wyrazem żywotności danój 
S| ółki, ani jój zasługą, bo większa część naszych Spó­
łek geografieznóm położeniem swój siedziby z góry ska­
zana jest na pewną liczbę spólników, a przyrost tój licz­
by bywa zwykle tylko chwilowy lub przypadkowy. 
Przypuśćmy zaś, że pod wpływem żywotoój Spółki zmie­
ni się nie ilość, ale jakość ludności danój okolicy, wów­
czas obrót nielicznój Spółki zrównoważy się z obrotem 
Spółki licznój — czyż to nie ważny moment w ocenia 
ni u sprawy, o którćj mowa? Przyznawanie więc licz­
niejszym Spółkom większego wpływu na sprawy 
związkowe z tytułu ich zasługi spółecznój nie może w 
tym razie wytrzymać krytyki.

Pod względem zaś praktycznym wystawia projekt 
mniejsze Spółki na majoryzowanie przez Spółki większe: 
może się bowiem zdarzyć, że dwie lub trzy Spółki wię 
ksze będą w stanie przegłosować (np. przy obiorze pa­
trona) wszystkie inne Spółki mniój liczne razem wzięte 
— czy zaś tego rodzaju praktyka wypadnie zawsze na 
korzyść związku, to już dziś nie trudno przewidzieć. 
Zresztą teorya w prejekcie proponowana sprowadzić 
może nieporozumienie w łonie pojedyńczych Spółek 
i utrudnienie głosowania na sejmiku. Delegaci jednój 
Spółki nie potrzebują bowiem być zgodni ze sobą co do 
kwestyi na sejmiku traktowanych, a dla Spółki, którą 
reprezentują, przypuśćmy, nader ważnych, a ponieważ 
każdy z nich między spólnikami będzie miał swoich 
stronników, ztąd nieporozumienia, drobne urazy i burze 
na walnych zebraniach. Chcąc zaś uniknąć tych smut 
nych następstw, trzeba się delegatom w czasie głoso­
wania porozumiewać, co się znów nie łatwo da usku­
tecznić.

Tak więc byłoby i słuszniśj i praktyczniój, gdyby 
każda Spółka tylko przez jednego delegata na sejmiku 
była reprezentowana.

Lwów, 14 kwietnia.
(Wojna z Moskwą? — Pogłoski. — Sprawa kolei Czernlowieckićj 

i Stryjsko-Bsskidzkićj. — Z Rady misjskiój).
(T). 01 kilku dni obiegają w tutejszych kołach 

wojskowych wiadomości o bliskićj wojnie z Moskwą. Li­
sty z Pesztu, które miałem sposobność czytać, donoszą, 
że i tam powszechnie bliską bardzo z Moskwą rozprawę 
przewidują. Zgodne z temi doniesienia nadchodzą z za 
kordonu, a w adomośei z Księstw Naddunajskich i ze 
Stambułu wiadomości o zmianach w gabinecie peters­
burskim, o układach Moskwy z Turcyą, o przymierzu 
moskiewsko-pruskióm i t. d., dziwnie z temi schodzą się 
pogłoskami. Z drugićj strony podnieść winienem, że 
według iniormacyi bardzo dokładnych z Kongresówki, 
nie ma tam najmniejszego ruchu wojskowego, ani ża­
dnych widocznych a nadzwyczajnych przygotowań wo­
jennych. Być może, że wszystko jest już tak przygoto­
wane, iż tylko maszynę pchnąć potrzeba, by weszła 
w ruch.

Zbyt często zwracałem uwagę na grożące Austryi 
ze strony Moskwy niebezpieczeństwo, zbyt zresztą jest 
to niebezpieczeństwo dla każdego zdrowe oczy mającego 
widocznóm i zbyt wiele już o tóm przyjaciele i nieprzy­
jaciele Austryi pisali, by warto było jeszcze czas tracić 
nad tą kwesty?; jeżeli więc ponownie o tóm niebezpie­
czeństwie wspominam, to jedynie dla tego, że obiega­
jące ponownie, i to między wojskowymi, o bliskićj woj­
nie pogłoski nie mogą być bez ważnego jakiegoś po­
wodu. Przy tój sposobności muszę choć z niechęcią za­
znaczyć, że podług relacyi osób przybywających z Kró­
lestwa, a osób wiarogodnych, upadli tam nasi od czasu 
zawarcia pokoju francusko-pruskiego mocno na ducbu, 
zwątpili zupełnie o Austryi i przewidując bliskie przez 
Moskwę jój pokonanie, wierzyć poczynają w zwycięstwo 
mrzonek panslawistycznych. Jakżeż pożądanemi dla Mo­
skwy i panslawistów, coraz głośniój wśród nas odzywa­
jących się, były cyniczne przemówienia księcia Bismar­
cka w parlamencie niemieckimi Jakżeż dobrze, choć 
zapewne mimowoli, służą carowi ministrowie przedlita 
wscy i centraliści wiedeńscy, sprzeciwiający się uwzglę­
dnieniu życzeń Polaków w Galicyi 1 Istotnie, wszystko 
zdaje się sprzyjać Moskwie, która tóż wybornie z wszy­
stkiego korzystać umie. Dodam jeszcze, że jak przy­
jezdni z Warszawy mówią, obiegają tam, choć nie znaj­
dują wiary, pogłoski o jakichś koncesyach dla Kongre­
sówki. Jeżeli wielu pogłoskom dają Polacy wiarę, to 
już tym o koncesyach dla nich pewnie nie uwierzą. — 
Szerzenie jednak takich pogłosek nie jest bez celu.

Wspomniałem w jednój z dawniejszych korespon- 
dencyi o krokach poczynionych przez tutejszą Izbę han­
dlową i Radę miejską w celu zapobieżenia przeniesieniu 
dyrekcyi kolei Czerniowieckiśj ze Lwowa. Otóż wczo­
raj zdawał p. Smolka w Radzie miejskiój, która na jego 
ręce wysłała petycye do ministerstwa handlu i wojny, 
sprawę z poczynionych przez siebie w Wiedniu kroków, 
z czego dowiedzieliśmy się, że ministrowie uroczyście 
przyrzekli, że nie zezwolą na to, by dyrekcya ruchu ko­
lei Czerniowieckiój ze Lwowa przeniesioną została. — 
Usiłowania Rady miejskiój nie pozostaną więc bez sku­
tku. Na wczorajszóm także posiedzeniu Rady miejskiój, 
a na pnedwczorajszóm Izby handlowo-przemysłowój, u- 
chwalono podać prośby do ministerstwa handlu, aby do 
koncesji, która ma być udzieloną na przedsiębiorstwo 
kolei Lwowsko-Beskidzkiój, przywiązano warunek, by 
siedziba Rady nadzorczój i centralnój dyrekcyi tój kolei 
była we Lwowie, a nie w Wiedniu, jak wszystkich do­
tychczasowych kolei krajowych. Krajowi bardzo wiele 
na tóm zależy, by siedziba zarządów kolejowych i Rad 
nadzorczych była we Lwowie. W sejmie poruszano już 
tę kwestyą, bardzo ważne bowiem powody przemawiają 
przeciw takiemu centralizowaniu administracyi kolejo­
wych w Wiedniu, na którego korzyść idzie znaczna część 
dodatków do podatków płaconych przez koleje, pozosta­
wało to jednak bez skutku; — dziś zaś, gdy chodzi o 
koncesją n t kolój nową, na kolój czysto-krajową, bo ko- 
lćj ze Stryja do Stanisławowa i ze Lwowa do Stryja, a 
ztamtąd do granicy węgierskiój, nie ma nawet pozoru, 
któryby uzasadniał ustanowienie siedziby towarzystwa 
w Wiedniu. Pan Smolka zawiadomił Radę miejską, że 
z petycjami, które mają być poparte przez wydział kra­
jowy i delegacyą naszą, spieszyć się należy, gdyż rząd, 
któremu bardzo wiele ze względów strategicznych na tóm 
zależy, aby ta Galicyą z Węgrami łącząca kolój jak naj- 
prędzój była gotową, wkrótce już ułoży warunki konce-

syi i rozpisze konkurs. Z ministrem handlu p. Schaef- 
fele mówił już w tój mierze p. Smółka, stanowczój je­
dnak odpowiedzi ani przyrzeczenia żadnego nie otrzymał. 
Sprawa jest tik dla kraju, jak i dla Lwowa, ze wzglę 
dów materyalnych tak wiełkiój wagi, że spodziewać się 
należy, iż i Izby handlowe krakowska i brodzka i wy­
dział krajouy jak najusiluiój Radę miejską i lwowską 
Izbę handlową poprą.

Mówiąc już o Radzie miejskiój, zaznaczyć należy, 
że p. Smolka, który, wróciwszy na święta do Lwowa, po 
raz pierwszy pojawił się wczoraj na posiedzeniu repre- 
zentacyi miejskiój, oświadczył, że się szczerze cieszy, iż 
nieprzyjęciem wyboru pierwszego (nieważnego) przyczy­
nił się do nowego wyboru prezydenta miasta, tak rado­
śnie powitanego, i że co do deklaracji p. Grota, złożo- 
nój po wyborze Dra Ziemiałkowskiego imieniem jego 
stronnictwa, oświadcza, iż jest Grotowi za to bardzo 
wdzięczny i że do tój deklaracji przystępuje, bo jeżeli 
chodzi o dobro wspólne, o dobro miasta, poczuwa się 
zawsze do obowiązków solida rności i karności. Oczy­
wiście, że to oświadczenie przyjęła Rada rzęsistemi o- 
klaskami.

PRUSY.
* Berlin, 18 kwietnia. Cesarz pracował w nie­

dzielę przed południem nasamprzód przez kilka godzin 
sam a późniój z naczelnikiem gabinetu cywilnego Wili- 
mowskym, po posłuchaniu udzielonóm jenerał feldmar­
szałkowi Herwarth Bittenfeld, odbył radę wojenną, 
w którój brał udział książę następca tronu, naczelnik 
sztabu jeneralnego armii hrabia Moltke, jenerałowie 
Podbielski i Tresckow i naczelnik wydziału dla spraw 
osobistych w ministerstwie wojny pułkownik Albedyll, 
następnie słuchał referatów marszałka dworu hrabiego 
Pucklera i sekretarza stanu Thiłego. Po południu wy­
jechała para królewska na przechadzkę a o godzinie 5 
dany był w pałacu cesarskim obiad familijny, na który 
i książę Wilhelm badeński był zaproszony. Wieczorem 
odwiedził dwór częścią operę, częścią teatr królewski.— 
Wczoraj z rana przyjmował cesarz jenerał adjutanta 
Bonina, któremu polecono reprezentować cesarza n» po­
grzebie królowy szwedzkiój; po pożegnaniu się wyjechał 
jenerał Bonin niebawem do Sztokholmu. — Następnie 
miał posłuchanie przed wyjazdem swym do Wiednia au- 
stryacki feldmarszałek - porucznik książę Franciszek 
Schwarzburg-Rndolstadt a późniój przyjmowani byli 
w obecności gubernatora Cansteina i komendanta mia­
sta Stuckradta jenerał Selchow, dowódzca nadreńskiego 
pułku kirysyerów numer 8 podpułkownik hrabia Schmet- 
tow, dowódzca nowomarchijskiego pułku dragonów nu­
mer 3 podpułkownik Debschiitz, dowódzca 1 hanower­
skiego pułku dragonów numer 9 podpułkownik hrabia 
Dohna i rosyjski rotmistrz hrabia Berg, który podczas 
kampanii bawił w głównój kwaterze i który późniój 
i przez księcia następcę tronu był przyjmowany. — Ka 
pitan korwety hrabia Monts wręczył ordery zmarłego 
swego ojca, jenerał-porucznika hrabiego Monts. — W po­
łudnie referowali mar załek dworu hrabia Puckłer, na­
czelnik gabinetu cywilnego Willmowsky, tajny radzca 
dworu Borek, poczóm cesarz konferował z ministrem 
handlu hrabią I zenplitzem i naczelnym prezesem pro 
wincyi hanowerskiój, hrabią Ottonem na Stolbergu-Wer- 
n gerode. Wieczorem przybył król z książętami na 
ucztę, jaką urządziły władze miejskie Berlina w nowym 
ratuszu na powitanie pierwszego niemieckiego parla­
mentu.

Prawdopodobnie już w tych dniach przedłożone zo­
stanie parlamentowi prawo, orzekające połączenie Alza 
zacyi i Lotaryngii z niemieckióm państwem i określa­
jące podstawy dla stósanków nowych krajów koronnych. 
Wydział konstytucyjny rady zwią?kowój nie przedłożył 
jeszcze wprawdzie swego sprawozdania, jednakże sły­
chać, że prawo bez zmiany przyjętóm zostanie przez 
radę związkową. U unięcie pretensyi Bawaryi przez to 
w każdym razie ułatwionóm zostało, że nowym pro- 
wineyom nadano nasamprzód formę krajów koronnych.

Jenerał komenderujący 4 korpusem armii, jenerał 
Alvensleben, ma być zamianowany jenerałgubernatorem 
Berlina. Jenerałfeldmarszałek Herwarth-Bittenfeld, który 
początkowo na posadę tę był przeznaczony, pozostanie 
nad Renem.

Staats-Anzeiger ogłasza cesarski rozkaz gabi­
netowy z dnia 8 kwietnia r. b., dotyczący rozwiązania 
jenerałgubernatorstw, ustanowionych w krajach do Zwią­
zku północno-niemirckiego.

Poseł Schulze i towarzysze (ze stronnictwa postę­
powego) złożyli następujący wniosek u laski marszał- 
kowskiój parlamentu niemieckiego: Parlament zechce 
przyjąć następujący projekt do prawa: „Prawo, dotyczące 
zmiany artykułu 32 konstytucji niemieckiego państwa 
My Wilhelm itd. § 1. Artykuł 32 konstytucyi nie­
mieckiego państwa znosi się. W jego miejsce wchodzi
§ 2 obecnego prawa. § 2. Członkowie parlamentu po­
bierać będą z kasy związkowój koszta podróży i dyety 
stósownie do prawa. Aż do wydania tego prawa wyso­
kość tychże oznaczy prezydyum Związku. Zrzeczenie 
się kosztów podróży i dyet nie jest dozwolone. Dan 
w Berlinie, 15 kwietnia 1871.“

Poseł doktor Lucius (z Erfurtu), poparty przez po­
słów Kardorffa, hrabiego Bethusy-Huc, doktora Frieden- 
thala, hrabiego Solms - Laubaeh i Behr-Schmoldowa 
(wszyscy ze stronnictwa „niemieckiego państwa“), wniósł 
następującą interpelacją: „Niżćj podpisani pozwalają 
sobie zapytać się, czy i jakie kroki poczynione zostały 
ze strony pocztowych władz państwa, ażeby znów mo­
żna było przesyłać paczki do niemieckich wojsk, znaj­
dujących się we Francyi.“

Jak wiadomo, ofiarowało miasto Berlin księciu Bis­
marckowi i hrabiemu Moltkemu obywatelstwo hono­
rowe. Na ostatnióm posiedzeniu reprezentantów miasta 
odczytano odpowiedzie pomienionych panów, w których 
dziękują władzom miejskim za odznaczenie, jakie im 
się w udziale dostało. Książę Bismarck wspomina w pi­
śmie swojóm pomiędzy innemi, że tóm przyjemniój mu 
jest być obywatelem honorowym miasta Berlina, ponie­
waż od 50 lat większą część swego życia w najrozmait­
szych fazach tego w mieście tóm przepędził i rezyden- 
cya stała się dla niego faktycznie ojczyzną.

Jak słychać, oczekiwany tu jest komisarz rządu 
tureckiego, którego zadaniem będzie uperządkowanie 
sprawy rumuńskich kolei żelaznych.

Na dzisiejszem posiedzeniu plenarnóm parlamentu 
niemieckiego oświadczył minister stanu w odpowiedzi 
na powyżój przytoczoną interpelacyą posła doktora Lu- 
ciusa (z Erfurtu) i towarzyszów, że się jeszcze toczą ro­
kowania władzy pocztowój o umożebnienie przyjmowa­
nia peczek do żołnierzy w Francyi stojących. Następnie 
zajmowała się izba rugami wyborczemi.

Liczba członków pojedyńczych frakcyi parlamentu 
wynosi podług eo dopiero pojawionego się spisu frakcyi: 
114 narodowo-liberalnytb, 43 członków stronnictwa po­
stępowego, 49 stronnictwa konserwatywnego, 57 człon­
ków centrum (katolików), 36 niemieckiego stronnictwa 
państwowego, 27 liberalnego stronnictwa państwowego,

13 Polaków. Spis obejmuje prócz tego 37 posłów, nie 
należących do żadnego stronnictwa; 7 mandatów jest 
opróżnionych.

Schlesische Ztg donosi, że rektor wrocławskiego ; 
un wersytetu, profesor doktor Stobbe, uprasza minister- i 
stwo wojny, ażeby tym jednorocznym ochotnikom, któ- • 
rzy jako słuchacze tamtejszój wszechnicy są zapisani 
a obecnie znajdują się przy uruchomionych oddziałach 
wojska we Francyi, pozwolono z odnośnych pułków wy­
stąpić i wstąpić do jednego z batalionów kompletowych, 
stojących załogą w Wrocławiu. Jak słychać, wniosek, 
ten przyjęty został, o ile się tyczy studentów, służą­
cych w pułkach liniowych, natomiast przy oddziałach 
gwardyi służący mają jeszcze tymczasowo w nich po­
zostać, ażeby mogli w swoim czasie wziąść udział 
w wejściu uroczystóm do Berlina.

Były poseł profesor doktor Michelis z Braunsberga 
czytać będzie, jak donosi Koełnische Ztg, prelekcje 
w znaczniejszych miastach nadreńskich o obecnym sta­
nie kwestyi nieomylności w niemieckiój ojczyźnie i o wi­
dokach na przyszłość. Pierwsza prelekcja doktora 
Michelisa odbędzie się w Kolonii, i to już w krótkim 
czasie.

Jak donosi w Augsburgu wychodząca Allgemei- 
ne Ztg, krąży pogłoska w Monachium, jakoby tamtej 
szy arcybiskup zamierzał godność swą złożyć.

Dnia 11 kwietnia wydarzyło się w bliskości Metzu 
nowe nieszczęście na kolei żelaznój. Pociąg z jeńcami 
francuskimi, eskortowany przez landwerzystów, napot­
kał na kolei do Thionrille na kilka próżnych wagonów 
towarowych stojących na szynach. Znaczna liczba wa­
gonów pociągu została całkiem zdruzgotona a około 20 
landwerzystów i tyleż jeńców francuskich odniosła po 
części ciężkie po części lekkie rany. Z 10 lżśj pokale­
czonych landwerzystów przywieziono już do Kolonii.
Z jeńców uciekło podebno przy ogólnóm zamieszaniu 
około pięćdziesięciu.

** Otrzymaliśmy z Berlina ciekawy dokument, który 
jako dodatek do znanych mów naszych posłów w sej­
mie podajemy czytelnikom naszym w streszczeniu. Jest 
nim „Petycja do „„pierwszego niemieckiego sejmu““ 
„„nowego niemieckiego państwa““, dotycząca wyłą­
czenia z niemieckiego państwa nieniemieckich 
ziem pruskiój monarchii“, napisana przez pana Lecn- 
harda Benecke, ekonomistę, zamieszkałego w Ber 
linie (Linden Str. 104).

Petycja rozpada się na dwie części, z których pier­
wsza zawiera wniosek co do ziem polskich, druga co 
do północnego Szlezwigu, i brzmi w pierwszój dosło­
wnie, jak następuje:

„Ponieważ „„pierwszy niemiecki sejm““ „„nowe­
go niemieckiego państwa““ przy obradach i głosowaniu 
nad paragrafem 1 niemieckiój konstytucyi traktującym 
o granicach niemieckiego państwa, wykroczył nietylko 
przeciw prawu historycznemu i przeciw zasadzie naro­
dowości, którój początek swój i prawo bytu jedynie za­
wdzięcza i zawdzięczać będzie, ale także przeciw inte­
resom Niemiec, przeto uważam sobie, jako Niemiec, za 
obowiązek przedłożyć niniejszą moją petycją raz jako 
protest przeciw zapadłym uchwałom, powtóre jako wnio­
sek o ich zmianę

„W tój myśli wnoszę:
opierając się na prawie historycznóm i na za­
sadzie narodowości; opierając się dalój na u- 
znanóm prawie narodów stanowienia o sobie; 
opierając się wreszcie na niemieckióm poczuciu 
sprawiedliwości i zdrowój logice, o bezwarun­
kowe wyłączenie ziem polskich pruskiój monar­
chii z Niemiec.“

Uzasadnienie powyższego wniosku, który równo- 
brzmiący jest niemal z znanym wnioskiem naszych po­
słów, dzieli autor na pięć działów, aby motywa dla 
każdego były jasne i zrozumiałe. Panu Benecke nie 
tajnóm jest wprawdzie, że dziś najoczywistsze prawdy 
i najświętsze prawa upadać nieraz muszą przed siłą in­
teresu, przecież sądzi, że za wnioskiem jego tak gorąco 
przemawiają: prawo, zdrowy rozsądek, zasada narodo­
wości, względy .wewnętrznój i zewnętrznćj polityki, iż 
umotywowanie jego powinno znaleść uwzględnienie.

Zdaniem wnioskodawcy dość wejrzeć w historyą 
i geografią, by się przekonać o niezbitóm prawie ziem 
polskich tworzenia odrębnój całości. Uznał to już kon­
gres narodów a uchwałę jego należy uszanować. Prze 
cięż nawet prosta konsekwencja sprzeciwia się włącze­
niu owych ziem do Niemiec. Król pruski wydając na 
dniu 18 stycznia 1871 r. odezwę jako cesarz niemie­
cki do niemieckiego ludu, nazwał ją „odezwą o zało­
żeniu „n o w e g o“ niemieckiego państwa.“ Ztąd wypły­
wa naturalnym wyn kiem rzeczy, że ponieważ państwo 
ma być „niemieckie“, w którym to wyrazie uznaną jest 
zasada narodowości i wskazane granice, przeto należeć 
doń mogą tylko żywioły „niemieckie“ bez żadnój obcój 
przymieszki; że zaś państwo ma być zarazem „nowe“, 
przeto .widoczna, iż cesarz chciał raz przypomnieć, że 
dawniój istniało inne państwo niemieckie, powtóre, że 
granice „nowego“ będą inne niż owego „dawnego“, po­
trzecie, zawiera wyraz „nowe ‘ obietnicę, iż to państwo 
odmłodzone będzie godniejszóm, sprawiedliwszóm i le- 
pszóin od swój poprzedniczki a tóm samóm nie będzie 
gwałtem pochłaniać obcych narodowości i krajów. Gdy 
by bowiem miało być inaczój, w takim razie nalegałoby 
nowemu państwu dać nazwę „środkowo europejskiego 
cesarstwa“, do którego możnaby dowolnie wcielać Pola­
ków, Litwinów, Kaszubów, Czechów, Duńczyków, Bel­
gów itd. Wtedy i petycya pana Benecke byłaby bez­
podstawną; skoro przecież państwo ma być „niemie 
ckie“, więc wszelkie anneksye są raz na zawsze wy­
kluczone.

„My Niemcy — powiada szanowny wnioskodawca — 
szczycimy się przed innemi narodami naszą wielką mi­
łością sprawiedliwości, śpiewamy o niemieckiój wierno­
ści, wynosimy nasz zdrowy rozsądek, wskazując z du­
mą na naszych wielkich myślicieli wszelkich epok; otóż 
dowiedźmy teraz w tój sprawie rozumem, że owi myśli­
ciele nie bez korzyści dla nas żyli na świecie; uspra­
wiedliwiajmy dumę rozsądkiem, by nas nie spotkał za­
rzut czelności, czyniony przez nas Francuzom. A prze­
cież żaden Francuz nie był tyle czelnym, by zaprzeczać, 
że Alzacya i Lotaryngia nie należały do Niemiec, ale 
odwoływali się tylko na ich prawne nabycie, czego my 
nie przyznaliśmy, ponieważ Francya te kraje zdobyła.“

Pan Benecke wskazuje, że nawet „dawne“ państwo 
niemieckie wykluczało z swego obrębu nieniemieckie 
posiadłości książąt niemieckich, że zatóm byłoby nie­
sprawiedliwością i niekonsekwencją, gdyby „nowe“ wy- | 
pierało się tój szlachetnój zasady ku własnemu potępie­
niu w obec Europy. „Jeśli chcemy cieszyć się poważa­
niem i pokojem na wewnątrz i na zewnątrz i być 
w obu kierunkach silnymi, działajmy rozumnie i kon­
sekwentnie; to jest sprawiedliwość, to sumienie!“

Już w roku 1866, tworząc „Północno niemiecki 
Związek“, uznał rząd pruski zasadę narodowości, choć 
w zastósowaniu jej do państwa miał wolniejsze ręce, 
gdyż nazwa „Związek“ otwierała pole szerokie co do

granic zewnętrznych i wewnętrznej organizacyi. p 
cięż skoro w r. 1870 i 71 sięgnął rząd pruski p0 
zacyą i Lotaryngią, opierając się na zasadzie naród-' 
wości, ustała dlań raz na zawsze wolność annekto»#' 1 
nia, bo podstawą i hasłem jego polityki stała się L1' > 
zasada, która zarazem stawia szranki samowoli ; B11 
kłada więzy zaborczości. Należało zatem dobrze J‘
ślić się rządowi, zanim wywiesił ten sztandar; dzid bj
wiem obowiązkiem jest narodu czuwać, by go rząd 
zwinął. „Naród, który oddaje rządowi napowrót n; 
ną przezeń zasadę, zrzeka się sam wszystkich
ich praw i zdolności życia samodzielnego w kole ij- pfzdrodów.“

Lecz nie tylko rząd ale i naród uznał zasadę t. “c , 
rodowości, żądając zwrotu Alzacyi i' Lotaryngii, jai eDn 
ziem dawniój niemieckich. W tym sensiejprzemawialy d2J c?aC 
niki, w tój myśli napisaną była petycya berliński 
magistratu do króla Wilhelma, opatrzona 
podpisów.z całych Niemiec. n

Skoro zatóm i król pruski a dzisiejszy cesarz njJLc 
miecki i inni książęta niemieccy i cały naród uznaima 
zasadę narodowości, przeto obowiązkiem jest sejm Aj 
złożonego z reprezentantów narodu, utrzymać ją w peAb 
i zastósowywać względem innych ludów. Wszakże I 
sarz wyraźnie wspominał w mowie tronowój „o potJjni’ 
żnych — zarówno jak o — słabych,“ a większość »ao 
mu, przestrzegana przez mniejszość przed niebezpj^ .fan 
cznemi konsekweneyami zasady narodowości, mimoM j 
z całą samowiedzą przyjęła ją i uznała za własną."
przecież niepomny na to, gwałtem chce frakcją polskj two^ 
przechrzcić na Niemców, chociaż Polacy, me biorąc ziesi
udziału w adresie niemieckim do niemieckiego cesarzilo9yjs 
po wieczne czasy zadokumentowali publicznie, że nie», n 
Niemcami. ’¡eg,

Prawda, że w ziemiach polskich mieszkają taki,,« t; 
Niemcy, których wniosek chce wyłączyć od Niemiec ¡w : 
ale nie.należy zapominać, że i w Alzacyi i Lotaryngii pełnj ¡ych 
jest Francuzów a nawet mieszkańcy pochodzenia niemie- ¿ydzi 
ckiego tak sfrancuziali, iż dopiero pocieszać się trzebam.di 
dzieją, że „przy piersi matki Germanii wnet utracą sb oCZn' 
dzikość i staną się łagodnymi, dobrymi Niemcami,“ ci ni 
sztą pocóż się zbytnio troszczyć o tę garstkę Niema}] 03io 
w ziemiach polskich? Poszli oni tam, a między nimj rfaść 
nawet brat pana Benecke, bynajmnićj ńie dla szerzenia 
„kultury,“ ale dla lepszego bytu a wnioskodawca zarę-iomo 
cza, ie im więcćj na myśli zasada zasada: „ubi beneirzęd 
ibi patria,“ niż pamięć niemieckiój ojczyzny. Niemcy, , 
którzy opuszczają dla chleba własną ziemię, sami siętatec 
niemieckości wyparli i nie warto o nich się troszczyć proc 
Wszakże powrót do kraju stoi im zawsze otworem! roce< 

Ziemie polskie nie należa do Niemiec ale do Prus; jstra 
niechaj więc przy nich pozostaną a król pruski niechaj tyl; 
w nich panuje; ale naród niemiecki nie ma prawa na-jejsz 
rzucania im swego panowania, jeśli chce, by go szano-mdłe 
wano i by wewnątrz był w pokoju. Obce żywioły szat- tylu 
pią jedność i zakłócają zgodę, więc zaraz z początku na- ¡y P 
leży je oddzielić od pierwiastku czysto niemieckiego, ijżój 
Frakcya polska w sejmie jest wprawdzie nieliczna, alejogą 
mimo to zamaca harmonią ogólną, manifestując się przy g 
każdćj sposobności jako obca. Nie wszystko pójdzitiyjaś 
w „nowćm“ państwie jak z płatka i nieraz w sejmie arod 
zdarzyć się może, że garstka polskich głosów zaważy ¡ucz 
w krytycznych dla rządu chwilach na szali opozycyi [osb1 
A gdyby Polacy kiedyś odwołali się do zasady narodo-tóry 
wości, czyżby mieli niesłuszność i czyżby uczynili coiiedz 
innego, jak Niemcy w r. 1812 i 1870? P. Benecke za ¡ale 
strzegą się, że pytaniem tóm bynajmnićj nie chce nafcićt 
ruszać praw korony pruskiój, dla którćj pragnie za kai 
trzymania w posiadaniu ziem polskich. Przecież wska ¡nie 
zuje na możliwość podobnego wypadku a wówczas przy agn 
pominą, że Niemcy byłyby zobowiązane wystąpić w obro rani 
nie Prus, by posiadłości ich polskie pozostały nie mu 
tknięte. rdzię

Niemcy uważają zawsze Polaków za swych nieprzj- ] 
jaciół i to, zdaniem pana Benecke, raz, że widzą w nichtj 
ludzi obcych sobie a powtóre, że poczuwają się do wi-iolf 
ny względem nich. Wzajemna podejrzliwość zmuszhew 
rząd pruski do utrzymywania w ziemiach polskich na-(cyn 
der licznój policyi. Chciałyżby Niemcy dla tego anc-ik n 
ktować Polaków, by w ziemiach polskich organizować l 
policyą niemiecką i niemiecki pieniądz wydawać na ¡tycz: 
opłacanie germanizatorskich agentów? Lub może pra-jdzń 
gną nawracać i szerzyć w nich cywilizacją na wzór ojg 
krzyżackiego Zakonu? Ależ Niemcy dość mają do czy- 1 
nienia w własnym kraju, „gdzie religia spadła niżój ze- atori 
ra a cywilizacja nia wiele się nad zero podniosła.“ P: ziąśi 
Benecke więc i ze względów polityki wewnętrznćj radzi itwę 
się pozbyć Niemcom 4'/2 miliona Polaków, przez w im , 
Niemcy nie tylko nie poniosą uszczerbku ale zarobią j i 
na jednolitości i na szacunku u innych narodów.

Niemnićj i względy na politykę zagraniczną znie­
walają pana Beneeke do głosowania za wyłączenie» 
ziem polskich z Niemiec. Nowe państwo musiałoW09 
bowiem gwarantować Prusom te posiadłości a w razi«®ars 
potrzeby nawet- krew przelewać o Polaków, którzy d® « 
przelewali ją za Niemcy. Mówiono w sejmie o potrze" 0® 
bie silnych granic naturalnych, ale ani Prusy, ani PO" 
znańskie, ani Północny Szlezwig, granic takich ® t 
przedstawiają. Najsilniejszą granicą Niemiec 
zagada narodowości, wypisana na ich sztandarze.

„Zapytacie może — kończy p. Benecke — gizlsl 
jest mocarstwo, któreby mogło wypowiedzieć Niem®®,. 
wojnę o Polaków P Otóż popatrzcie tylko na ten W ’ >s 
słowiański, który znów w całój pełni się rozwija, PjA J1 
czóm obojętna całkióm, czy z wschodu czy z p°la8B! , 
wybuchnie jakó\ kwestya otwarta, gdyż zawsze hę®’ 
dość silny, by podjąć z Niemcami walkę. Może i * * * * § 
pomoże nam piosenka,_ dajmy na to: „Die WaeM 8 „ c 
der Weichsel“, którą potrzeba tylko stworzyć i 
zaśpiewać... Żyjemy przecież w czasach przeobr»8?' 
a nawet życzyliśmy sobie ich i wywołaliśmy je, a ’i’Lj 
ich także nie ujdziemy; zatóm przystąpmy; z otuchą,8 -^ 
uprzedzenia i bez przesadzonćj czci dla powodzenia “ . 
korzystania zeń z rozumem, sprawiedliwością i ml °L, statn 
i dla tego polecam mój pokorny wniosek Waszym °b‘o. ,a 
dem i przyjęciu z zapewnieniem, że wypłynął z j j 
niemieckiego poczucia, gdyż byłem zawsze i p° j), 
dzień jestem dobrym Niemcem.“ pjtósk-

Otóż treść petycyi pana Benecke, o ile dotyczy f 
laków. W drugićj części żąda wnioskodawca, by P° taju' 
nocny Szlezwig, o którego narodowości niemieekiej , 
wet mocarstwa zawierające w r. 1886 traktat prąĘL 
powątpiewały i dla tego w artykule V tegoż tra Ałtaj 
wyraźnie zastrzegły, iżby mieszkańcy północnego 
wigu sami z wszelką swobodą tę kwestyą rozstrzjg j 
— by zatóm Szlezwig tak długo był wyłączony z ^piy8] 
mieć, dopóki kwestya, czy niemiecki, czy duński, w W 
traktatu nie będzie rozwiązaną. , <j. *e 0

Mniemamy, że tak Polacy, jak mieszkańcy 
nocnego Szlezwigu będą wdzięcznymi panu Leonhar » 
Benecke za jego równie słuszną, jak trafnie uzasadn 
petycyą, jakkolwisk nie można się łudzić, by ?na bar- !Jch 
w sejmie niemieckim uwzględnienie, na które tóm Up, 
dzićj zasługuje, że pochodzi od Niemca dobrze ¡y ’ 
cego własnćj Ojczyźnie.
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KRÓLESTWO POLSKIE.
>"• Z powodu zniesienia komitetu urządzającego, 

:enniki moskiewskie zastanawiają sig nad tym faktem 
Wyliczają zasługi komitetu, jakie okazał dla sprawy 

' Awieizmu. Nie będziemy powtarzać za niemi tych 
Letkich zasług, bo wartość ich czytelniikom na- 
1 dobrze znana; przywiedziemy tylko niektóre ustępy 
ifyffody w tym przedmiocie dziennika Goło a. Po 

‘¿¡czeniu działalności komitetu urządzającego a mia- 
owicie pomiędzy innemi zniszczenia naszego systemu 
^acyjnego, grabieży naszego majątku narodowego i 
Llania szczątków jego do skarbu i dochodów carstwa, 

naszój narodowości, prześladowania religii, organ
? ni.tfD nltra-moskiewski mówi: ,,Tym sposobem wszystko 
Jałt (o mogła zrobić władza prawodawcza, w celu admini- 

Iziej,’¡racyjn9g° zlan’a byłego Królestwa Polskiego z car- 
kiegs-nrem, dopełnione, albo wkrótce się dopełni, a główny 
łca®; jrcran przygotowujący te wszystkie przekształcenia i 

oilnojący ich wykonania, komitet urządzający, zniesiony. 
- *— powiedzieć obecnie, żo w sferze prawodawczój

izoali^ina kwestya polska załatwiona stanowczo. Ale, po- 
■' i^jada ten dziennik dalój, nie należy spoczywać na lau- 

' ¡h i jasno postawić sobie pytanie: czy tu Rosya 
Polska?“ „Niestety, mówi tenże dziennik, nie wi- 

Pot/zSmy wśród rozmaitych środków administracyjnych pro- 
ć sej, itego i jasnego kierunku dla rozstrzygnięcia powyższego 
litania. Prawda, że w administracyi używa się rosyj- 
ao to ¡i język, ale jednocześnie polski teatr pobiera zapo- 

iOgi do stu tysięcy rubli rocznie z rosyjskiego pali­
kowego skarbu (??!). Gubernatorzy we wszystkich 

t aesigciu guberniach przywiślaóskiego kraju należą do 
arza,ogyjskiój narodowości; ale pomiędzy wicegubernatorami 
iie^ niektórzy polskiój narodowości, a co do radzców 

liesięciu rządów gubernialnych, to zaledwie znajdzie 
takżeję trzech, czterech Rosyan. Prawie wszyscy naczel- 
mieciicy ziemskiśj straży Rosyanie; ale w administracyj­

nych sprawach ich zarządu są podwładnymi radzcom 
ie-iydziału wojenno-policyjnego rządów gubernialnych, 

jyli Polakom. Obszary ziemi i lasów o nominalnym 
¡ocznym dochodzie od 750 do 5000 rsr (w rzeczy wisto- 

¡i nierównie wyższemi) rozdane pomiędzy rosyjskich
1 SB

Zr’.
tncóilostojników i czynowników na prawach majoratów; ale 
nimibjaściciele ich nie mieszkają w podarowanych im ma- 

'żeniszkach, któremi zarządzają Polacy. Gubernialne wia- 
zarę-lomośei wychodzą w rosyjskim i polskim języku, ale 

¡ędowy organ wychodzi w języku polskim.
:mcy, „W uroczyste dni prawosławne duchowieństwo do- 
i si{tatecznie jest zabezpieczone; swobodnie spełnia obrzędy 
iczyć, proceaye w Warszawie; ale jeszcze bardziój uroczyste 
al rocesye odprawia łacińskie duchowieństwo. W admi- 
Prus; istracyi zaprowadzony juliański kalendarz, cżyli stary 
iechajtyl; ale w wysokich, oficyalnych przyjęciach, najświet- 
" na-iiejsze bywają uroczystości i święta w dni świąteczne 

gregoryańskiego kalendarza, czyli według nowego 
szar-tylu itd. Czómżo więc jest przywiślański kraj? Rosją 
u na-¡y Polską? W jakim kierunku działają w poruszonych 

ój kwestyach miejscowe władze? jakiego kierunku 
tą chcieć i domagać się Rosyanie?“
Sądzimy, że powyższe słowa nie potrzebują żadnego 

jaśnienia. Goło sowi mimo całego ucisku naszój 
ejmie»rodowości i kościoła, mimo zabicia naszój autonomii, 
iważjsjcze wszystko mało; Polska powinna być na wskroś 
iycyi[oskwą. Oto czego pragnie i domaga się Gołos, a 
rodo-ióry nie jest wcale wyjątkowym. Możemy nawet po­

wiedzieć, że z małym wyjątkiem wszyscy niemal Mo- 
za ¡ale tak samo myślą. W całóm ich dziennikarstwie, 

i nabita, tendencyjnych deklamacji, nic innego nie spo­
za kamy. Czy więc w obec tego, jakiekolwiekbądź zbli- 

vska¡nie czy pojednanie możliwóm jest z Moskalami? Car 
przegradza byłych członków komitetu urządzającego 
obro Iraunschweiga, Markusa, Sołowiewa i Trubnikowa or­

nie arami a hr. Bergowi i innym wynurza swą serdeczną 
"izięcznośó.

Do uniwersytetu warszawskiego na katedrę 1 tera- 
nichry i języka czeskiego powołany został z Pragi Per- 

lo wi-iolf, obeznany dokładnie i z językiem naszym. We- 
wiadomości, jakie o nim odbieramy, ma on być go- 

icym wyznawcą panslawistycznym. Jeden więc czyn­
ni więcój Moskalom przybywa.

W Radomiu zacznie wychodzić pismo codzienne po- 
ć Mityczne pod tytułem: Wisła. Wydawcą tego pisma 
pra-ędzie pan Trzebiński a. redaktorem pan Ro- 
wzór

i czy-
ój ze-atorów Potapowa i Korsakowa-Dundukowa, którzy mają
“ P. Mić nd.Jnł m J J.i______, __ ’__ . J
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udział w naradach dotyczących wprowadzenia na 
ra® wę j sądów przysięgłych i pokoju. Narady w 
z co¡m względzie toczą się już lat dwa, a nie sądzimy, 
robią y i teraz skutecznie ukończyły się.

AUSTR Y A I WĘGRY. j
6 Wiedeń, 17 kwietnia. Urzędowa Wiener Ztg 

i wczoraj na czele urzędowój części następujące 
ie pismo odręczne:

»Kochany kawalerze Grocholski! Mianuję Pana 
J ministrem. Meran, 11 kwietnia 1871. Franci- 
“ Józef mp. Karól hrabia Hohenwart mp.“

F Grocholski jest więc ministrem bez teki. Sam 
. nominacji jego musiał bardzo niemiłe w kołach 

Rieckich zrobić wrażenie. Okazuje się to z tego, , 
l r.esse w tym przedmiocie pisze. „Czy p. Gro- i 

likin'i podczas sesyi rady państwa nie objawi się jako 
lster dla Galicji, — czy wstąpieniem jego do rzą- i 

I Lr*?3, • utorowana droga nominacji osobnych mini- i
' rstw Krajowych, ezy zapadły już pewne umowy co j 

MiJed lwowskieg° sejmu krajowego, lub czy ze !
na ewentualne umowy w osobie Grocholskiego 

% 0 Wa'F został tymczasowo tylko minister z Galicji,
\ ten?°- redniczyć będzie pomiędzy gabinetem a depu- 

mi galicyjskimi, okaże się w dniach najbliż- 
i tP k° P°wtórnńm otworzeniu rady państwa. Jak 
lim kiZ vdaje sig’ iż Koledzy nowój ekscelencyi w pol- 
lieni -. sejmowym nominacyą tą więcój byli zdu- 

mz członkowie stronnictwa konstytucyjnego. Ci
fer’ 113 Wszystko przecież przygotowani, udali się 

'ii 1 * Sam^m usposobieniu wracają.“
ladłCZaS k!edy. zdaje się, że nominacja ta jest bądź

jednak godzi, czy wstawienie się to pomyślny będzie 
lało skutek. Arcyksiążę Henryk bowiem, jak wiado­

mo, ściągnął na siebie niełaskę cesarską i wygnanie 
jako karę za to, że poślubił córkę urzędnika Hoffmanna
w Linzu, która była artystką dramatyczną.

Wczoraj po 1 godzinie z południa umarł tu jeden
z najsławniejszych lekarzy europejskich, profesor lekar­
skiego wydziału tutejszój wszechnicy Jan Oppolzer po 
pięciodmowój tylko słabości, mając lat 63. Zmarły ro­
dem z Czech, poświęcał się sztuce lekarskiój w Pra­

żę, gdzie w roku 1838 promował i został asystentem 
sławnego w owym czasie prof. Krombholza. Oddawszy 
się następnie praktyce prywatnój, został po śmierci 

rombholzâ w 1848 mianowany profesorem medycyny 
w Pradze. Roku 1850 powołano go do uni- 
wersytetu, lipskiego, gdzie był czynnym do 1860 na= 
stępnie do Wiednia powołany objął II klinikę medy­
czną którój przewodniczył aż do śmierci. W roku 
l8bl wybrał go uniwersytet na swego rektora a jako 
ati zaprowadził nie mało nowych ulepszeń w zarzą- 

dzie uniwersytetu. Śmierć jego w najdalszych kołach
stolicy głęboki wywołała żal. Umarł z tyfusu. 

FRANCYA.
*. Korespondencye i dzienniki z Paryża sięgają do 

15 kwietnia rano. Według nich odrzuciła komuna wa­
runki postawione przez Thiersa wysłańcom Ligi i po­
stanowiła walczyć do upadłego. Organy jćj podnoszą 
ogromną wrzawę wojenną. Mot d’Ordre nazywa 
Thiersa „Vieillard gâteux“; Bonnet rouge woła: 
„Odpowiedź pana Thiersa oznacza wojnę na śmierć“,. 
a Commune ogłasza na czel« artykuł p. n, „La Ré­
volution ou la Mort!“, w którym między innemi po­
wiada: , Jak najbardziój pojednawcze propozycye od­
rzucono z pogardą. Jesteśmy buntownikami. Cały Pa­
ryż wyjęty jest po odpowiedzi tryumwiratu Thiers- 
Favre Picard z pod prawa.“ Urzędowy dziennik ko­
muny oświadcza że ponieważ Liga w swój odezwie za­
powiedziała, iż cały Paryż porwie za broń w razie nieu­
względnienia żądań swoich, przeto spodziewać się na­
leży, że teraz sama Liga powoła wszystkich obywateli 
do walki. Delegaci Ligi złożyli 14 bm. ustne sprawo­
zdanie członkom komisji wykonawczój komuny z roz­
mowy swćj z panem Thiersem. Odpowiedź komuny 
ukazała się nazajutrz w Journal Officiel. Układy 
zatóm wszelkie uważać wypada za zerwane a kroki nie­
przyjacielskie podjęto z podwójną siłą. Wersalczycy 
mieli się cofnąć z części Neuilly aż do kościoła, wszakże 
o właściwym przebiegu walki nawet w Paryżu nikt nie 
ma dokładnego wyobrażenia Brama Maillot i wiodący 
obok niój tunel kolei żelaznój zawaliły się całkióm od 
uderzeń granatów. Skarżą aię na brak organizacji tak 
w Wersalu, jak w Paryżu. Wojska rządowe, jak za 
czasów wojny, źle są zaopatrywane w żywność; w Pa 
ryżu większość dowódzećw nie ma wyebrażenia o rze­
miośle wojennóm. Jenerał Ducrot doniósł, żć za kilka 
dni wyprowadzi w pole trzy dywizye i sześć bateryi, 
•formowanych w Cherbourgu.

Jeden z korespondentów angielskich donosi, że 
dwóch wyższych oficerów zrokoszowanój gwardyi ofiaro­
wało się wersalskiemu rządowi wydać dwie bramy pa­
ryskie za cenę 350,000 franków za każdą ; z innój strony 
zrobiono p. Thieraowi ofertę wydania fortów Issy 
i Vanvrea za 2 miliony franków. W Wersalu obie pro­
pozycye odrzucono.

Kwestura zgromadzenia narodowego wypracowała 
projekt nowój konstytucyi francuskiój i przesłała go 
wszystkim posłom, którzy z dopiskami swemi na mar­
ginesie _ mają go zwrócić, poczóm raz jeszcze będzie 
przerobiony i przedłożony izbie. Jeśli wiadomość ta, 
wyjęta z Gaulois, potwierdzi się, w takim razie wi­
doczna, że p. Thiers nie ma zamiaru zwołać konsty­
tuanty, wybranćj według nowego prawa wyborczego, 
ale pragnie korzystać z monarchicznój większości zgro­
madzenia, by nowa konstytucja nosiła monarchiczną 
cechę. Przy tój sposobności zwracamy uwagę, że przy­
toczona przez nas na tórn miejscu korespondencja 
z Wersalu do Koeln. Ztg, opiewająca o zamiarze ro- 
jalistycznego stronnictwa zwalenia rządów p. Thiersa, 
nie zdaje się być opartą na prawdzie; inaczój bowiem 
nie byłby rząd przy głosowaniu nad prawem municy- 
palnóm otrzymał tak ogromnój większości, 429 głosów 
przeciw 18.

Comptoir d’Escompte, jeden z największych zakła­
dów kredytowych we Francyi, postanowił, jak się do­
wiaduje Koeln. Ztg, oddalić z biur swych, rozgałę­
zionych n* całym kontynencie i w koloniach, wszyst­
kich urzędników Niemców.
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 dynie Menotti Garibaldi otrzymał większość 6076 gło­
sów. Rezultat głosowania kilku batalionów, które w for­
tach załogują, jeszcze nie jest znany, nie wpłynie on 
jednakże na ogólny rezultat. Jak Agese Havas jako 
pogłoskę donosi, usiłnją posłowie Anglii, Włoch i Sta­
nów Zjednoczonych doprowadzić do skutku rozejm po­
między wojskami wersalkiemi a sfederowanymi, ażeby 
położyć kres dalszemu rozlewowi krwi.

Paryż, 18 kwietnia. Journal Officiel komuny 
ogłasza następujący dekret: Art I. Na odpłatę wszel­
kich do dziś dnia zaciągnionych a teraz płatnych długów, 
jakiegokołwiekbądź one są rodzaju, udziela się 3 lata 
czasu, licząc od 15 lipca 1871 roku. Art. II. Suma 
ogólna długu podzielona będzie na 12 równych częśzi, 
które spłacić należy w kwartalnych, począwszy od 15 
lipca rb. płatnych ratach. Każdy dłużnik, który, korzy­
stając z niniejszego memorandum, w czasie tym mają­
tek na niekorzyść wierzyciela usunie, sprzeda lub znisz­
czy, staje się, jeżeli jest kupcem, winnym fałszywego 
bankructwa, a jeżeli nie jest kupcem, oszukaństwa i 
ścigany za to będzie tak przez wierzyciela, jak i pro­
kuratora.

Wersal, 18 kwietnia. Przy wzięciu zamku Becon 
w niewolą wzięci powstańcy, tudzież inni jeńcy pochwy- 
tani w okolicy, sprowadzeni zostali wczoraj wieczorem 
do Wersalu. Rokoszanami zajęty opancerzony wagon ko­
lei żelaznój zabrano wczoraj pod Colombes.

Paryż, 18 kwietnia. Sprawozdanie Cluseret’a z d. 
17go donosi: Noc przeszła spokojnie, z wyjątkiem pod 
Neuilly, gdzie Dąbrowski zwolna ale ciągłe naprzód się 
posuwa. Nieprzyjaciel wykonał ruch przeciwko naszemu 
prawemu skrzydłu. Ma on przy sobie znaczną ilość fa- 
szyn. Wyłom wystrzelony w forcie Valérien jest już wi­
doczny. Artvlerya nasza zdemontowała batarye nieprzy­
jacielski. Ponowne ataki nieprzyjaciela odparto ener­
gicznie. Rezultat nasz jest zupełny. W walce ostatnićj 
nocy nie mieliśmy żadnego zabitego, tylko jednego ran­
nego. Duch wojsk jest wyśmienity. — Mot d’Ordre

; zapewnia, że rozpoczęto poufne konfereneye, ażeby spro- 
i wadzić porozumienie pomiędzy komuną a rządem w Wer- 
j salu. — Journal Officiel komuny oświadcza, że wia- 
! domość, jakibv Lhullier miał był otrzymać dowództwo 

naczelne nad flotyłą, jest nieuzasadniona. Jak siychać, 
¿założył Mac Mahon główną swoją kwaterę w Fontenay 
; aux ros°s.

Bukaresit, 17 kwietnia. Książę Karól otrzymał a- 
dres podpisany przez członków najznakomitszych rodzin 
w Mełdawii, zapewniający go o ich przywiązaniu. —• 
Książę zamierza podobno wraz małżonką zwiedzić Moł­
dawia.

Paryż, 17 kwietnia. Dekret komuny powołuje izbę 
syndykalską robotników na dzień 26 mb., by wysadzić 
komisyą, ktćrćj zadaniem być ma zestawienie staty­
styki opuszczonych warsztatów paryskich jako tóż zda­
nie opinii i przedłożenie projektu do dekretu podają­
cego warunki, pod jakiemi warsztaty te na nowo mogą 
być w ruch wprawione, jako tóż postanawiającego, aby 
nadal nie pracowali w nich ci, co je opuścili, lecz aso­
cjacją wspólna robotników, którzy tam byli czynnymi. 
Dekret ten ma dalój ustanowić sąd rozjemczy, który 
przy powrocie chlebodawców rozstrzygnie co do waran- ’ 
hów, pod jakiemi warsztaty stanowczo mogą być odda- j 
ne stowarzyszeniom robotniczym jako tóż eo do wyso- ' 
kości wynagrodzenia, jakie dawniejszym chlebodawcom 
ma być wypłacone. — Baterye sfederowanych, stojące 
przy bramie Maillot i Porte des Ternes strzelają gwał­
townie. — Powietrze dżdżyste.

Strmbnrg, 18 kwietnia Strassburger Ztg do­
nosi: Na odbytóm tu zebraniu 90 merów i delegatów 
kantonowych Niższój Alzacyi przyjęto 24 wnioski co do 
przyszłego stanowiska i organizacyi Alzacyi. Zebranie 
wybrało deputacyą z 4 członków która ma zająć się 
obroną uchwalonego programu tak w obec kanclerza 
księc:a Bismarcka jak i rady związkowój.

Wiedeń, 18 kwietnia. Tutejszy poseł Stanów Zje­
dnoczonych p. Jay przeniesiony ztąd został w tym sa­
mym charakterze do Carogrodu. Uda się on tamże dnia 
1 maja.

Wiedeń, 18 kwietnia. Cesarz rozporządził, aby 
zmarłemu admirałowi Tegetthoffowi postawiono kosztem 
cesarskim w Poli pomnik śpiżowy.

i _ Christiania, 17 kwietnia. Storthing odrzucił na 
posiedzeniu dzisiejszóm po trzechdniowój dyskusji 92 
głosami przeciw 17 projekt, dotyczący nowój unii 
z Szwecyą.

t szkole realnój wyższa tereya była tak przepełniona, że trzeba 
było urządzić dwie klasy równoległe, z których każda liczy po 
40 uczniów. — Wyższy nauczyciel pan Plehwe, którego od po­
czątku wojny ściągnięto jako oficera artyleryi do wojska, powró­
cił znowu; natomiast dyrektor zakłada, pan doktor Brennecke, 
jakkolwiek przychodzi już do zdrowia, musi być jeszcze nastę­
powanym.

— * Na probostwo w Owlńskach otrzymał kanoniczną 
instytuoyą dotychczasowy peniteneyara przy tumie ksiądz Kło- 
niecki.

— * Dnia 18 bm. srożyła się w powiecie ostrzezzowskim 
bnrza połączona z piorunami- Rzadki to fenomen o tój porze 
roku. W Olszowie zabił piorun kobietę a chłopa tak ogłuszył, 
że jeszcze nie przyszed’ do siebie.

— * Jak się dowiadujemy, Dyrekoya Towarzyztwa 
Przyjaoioł sztuk pięknych w Krakowie wyznaczyła dzień 
1 czerwca na dzień losowania za rok 1870/1, potrzeba więc, 
aby członkowie do 15 maja złożyli należność za akcye, bez tego 
bowiem Dyrekcya nie może dopełnić zakupu obrazów do losowa­
nia, nie wiedząc, jakiemi może rozporządzać funduszami.

— * Przypominamy, iż jutro w Towarzystwie Przemy- 
słowóm przedmiotem zwyczajnćj wieczornej pogadanki będzie: 
O korzyściach zapisania spółki pożyczkowej po- 
znańskićj do rejestru handlowego. Referentem tego 
przedmiotu jest p. dr. Lazarewicz.

— * Piszą do nas z obwodu Żytowieoklego: Korespon­
dent z pod Krobi w No. 76 Dziennika doniósł, że 45 go­
spodarzy z obwodu Żytowieckiego głosowało na kandydata nie­
mieckiego. Tak nie jest. Tu, jak wiemy na pewno, tylko 4 go­
spodarzy dało takie kartki, resztę zaś t. j. 41 dali ci, którym 
ktoś już dość dawno szepnął w ucho, że dostaną po trzy morgi 
gruntu. Oni więc, uwiedzeni tóm, pobrali kartki niemieckie od 
sołtysa, bo się spodziewają, ie pozyskają w skutek głosowania 
na Niemca obiecane morgi. Wybić im z głowy, że podobna ich 
nadzieja śmieszna, nie było podobno. Dziś sami zapewne wie- 
dza, że obiecane morgi posłużyły tylko do wywiedzenia ich 
w pole. Na naszego kandydata mimo to było 77 kartek.

Zytowiecko, 14 kwietnia 1871.
Trzech członków z obw. Żytowieckiego:

Buszewicz, organista. A. Paszkowiak, gespodarz z Żyło­
wiecka. T. Wuj czak, gospodarz z probostwa.

— * Dziś rano o godzinie 9 odbyło się w kościele ś. Mar­
cina nabożeństwo łałobne za pokój duszy śp. dr. Anastazego 
Mizerskiego przy licznym udziale publiczności.

—Dyrektor policyi tutejszój, pan Standy, powrócił wczo­
raj z wojska i niebawem objąć ma urzędowanie. Dotychczasowy 
jego zastępca, asesor rejencyjny pan Dallwitz, przeznaczony jest, 
jak już wiadomo, na zastępcę radzcy ziemiańskiego do Ostrowa.

— * Wybór doktora Niegolewskiego na posta do parla­
mentu niemieckiego z miasta i powiatu poznańskiego uznany 
został na wczorajszóm posiedzeniu plenarnćm parlamentu za 
ważny.

— * Główną kolektę loteryjną w Poznaniu powierzyła 
jenaralna dyrekcya loteryjna kupcowi panu Hermannowi Biele- 
feldowi.

— * Dnia 21 bm. o godzinie 11 przed południem sprzeda­
nych będzie 17 koni wojskowych w Inowrocławiu na podwórzu 
koszar.

— ♦Na tutejszym górnoszląskim dworcu kolei żelaznój 
przejechał wczoraj pociąg popychacza wagonów Solńsklego z Ja­
rzyć, w skutek czego śmierć niebawem nastąpiła.

— * Kalendara. Jutro, w czwartek, dnia 20go kwietnia 
Agnieszki panny; w kalendarzu słowiańskim Czesława m. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 55, zachód o godzinie 7 
minut 4.

Dnia 20 kwietnia 1118 poświęcenie kościoła katedralnego 
w Krakowie. — 1773 konfederaeya sejmowa zdrajcy Adama Po- 
niÓ8kiego. — 1831 bitwa pod Wiśniewem.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ-
Przy dzisiejszóm dalszóm ciągnieniu 4 klasy 143 król, pru- 

skiój loteryi klasowej padła 1 główna wygrana 30,000 tal. na 
nr. 11,401. 4 wygrane po 2000 tal. padły na nr. 35,216 64,947. 
84,959 i 92,682. '

29 w-granych po 1000 tal. na nr. 2124 4832. 4881 9271.
11,198. 11,637 16,195. 20,026. 20,516. 22,861. 23,110. 23,404.
24,229. 28,564. 36,710. 37,139. 43 568. 47,6i8 48,023 50 672.
52,057. 57,782. 64,584. 66,379. 67,244. 70,470. 84,112 91 587.i 93,320. ' i , ,

44 wygrane po 500 tal. na nr. 3390 5117. 9609. 11,335. 
14,358. 15,633. 16,551 17,643. 20,229. 28,267 41,9- 4 43 997
44,517. 44,667. 46,071. 46,834. 49,287. 55,532. 58,175. 59 472
59,663. 61,318. 65,964. 67,454 68,671. 71 462 71,489 72 174.
72,240. 72,243. 72,779. 72,952 74,255 75,935. 77,406 79 174.
81,077. 81,103 82,560. 82,768. 87,797. 88,937. 89,827 i 93,457

58 wygranych po 200 tal, na nr. 1500. 3291. 3438. 3730. 
8794 4104 5450. 5575 6359 80"0. 8168 8310. 10 714. 12 826. 
13,565 13,766. 14,400 16,370. 19,3f8 19,372. 21,810. 22'933.
23,889. 29,385. 29,944 81,018. 31,819.83,114. 32 262. 32,381. 35,275. 
37,849 38,322 42,040. 42,710. 43,Osi. 44,263. 45,828. 45 840
50,201. 53,115. 53,336. 56,576. 57,080. 58,277. 59,552. 62 540.
64,723 65,079. 66,767. 66,915. 71,323. 75,784 77,120. 78 352.
79,992. 81,973 i 94,192. . ' '

Berlin, dnia 18 kwietnia 1871.
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

Wiadomości giełdowo. 
fSlełda poznańska, 19 kwietnia.

Poznańsaió star : 4°/0 8>|/ 0 listy zastawne — tal. płac.— 
Poznań.kie nowe 4% listy MMtawue 86»/« taL płac. — Pozn. 
listy reaii we 88’/, tal. płacono.—¡Pozn. 4’/,% obligacje pow. 93 
żad. — Akcye banku prow. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
«¡P/ł tak źąd. — Akcye pozuań. banku realnokredyfcowego — tal. 
płac. — Unmuny — taL płać. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkową 99% pł-

Żyto: wypowiedz. — węcoli., na wiosnę 48’/» kwiecieó 48’/, 
kwiecień-maj 48’/» maj-czerwiec 48’L, czerw.-lipiec 49’/„ lipiec- 
sierp. 50°/,, tal. pi.

Okowita: fg beczką) wypowied. — kwart, na kwie­
cieó 14%, maj 14”/2ł czerwiec 15%,, lipiec 15’/» sierpień 15’/, 
wrzesień —, w miejscu bez beczki 14% tal. płacono.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 18 kwietnia. Agence Havas do­

nosi o walkach pod Asnières z dnia wczorajszego. 
Silny atak zmusił sfederowanych do opuszczenia 
swych stanowisk. Po południu obsadzili sfedero- 
wani prawy brzeg Sekwany na nowo. O godzinie 
8 wieczorem wykonany został nowy atak, wojska 
rządowe idą naprzód i zbliżają się do Sekwany. 
Rezultat jest dla skonfederowanych niepomyślny, 
którzy tylko z wielkióm wysileniem trzymać się 
mogą przeciwko wojskom rządowym.

Monachium, 18 kwietnia. Süddeut­
sches Correspondenzhureau donosi, że ar­
cybiskup ekskomunikował wczöraj Döllingera.

Bruksela, 18 kwietnia. Pełuomocnicy do 
układów pokojowych konferowali dziś o położeniu 
nowych granic. Najbliższe posiedzenie konferencyi 
nie oznaczone.

Telegramy.
gSPsrji, 17 kwietnia. Journal Officiel komuny 

oznajmia, że pewna Hczba gwardzistów narodowych z 
248 batalionu ośmieliła się wczoraj obsadzić gwałtem 
hotel poselstwa belgijskiego. Wysadzono niezwłocznie 
komisją śledczą, kilku winnych aresztowano, innych 
niebawem ten sam los spotka. Komuna ustanowiła sąd 
wojenny z 6 członków się składający. Wyroki zapadłe 
w sądzie tym na śmierć zatwierdzone być powinny 
przez komisyą wykonawczą. — Dsiś słychać było nie­
przerwanie grzmot dział i ogień karabinowy w kierunku 
na Neuilly i Ternes, który się zdawał zbliżać do Pa­
ryża. Ustawiona na Trocadero baterya utrzymuje wciąż 
ogień. Wojska wersalskie odsłoniły nową bateryą na 
stoku południowym Mont Valérien, o 1300 metrów od 
cytadeli. Pomiędzy Porte Maillot a Courbevoie trwa 
ogień nieustannie. Dzielnica Ternes dużo ucierpiała. 
Główna kwatera jenerała Dąbrowskiego znajduje się je­
szcze zawsze w Asnières, lecz wojsk sfederowanych jest 
tam chwilowo tylko mała liczba, gdyż główna ich siły 
skoncentrowane są ku Bois de Boulogne i Neuilly. 
O posiadanie mostu w Neuilly staczane bywają straszne 
boje. Łódź kanonierska powyżój Point du Jour rozpo­
częła ogień przeciwko jednój z bateryi wersalskich. 
W dzielnicy Vaugirard oczekują bombardowania. Z po­
rady władz municypalnych przedsiębiorą mieszkańcy 
bombardowaniem zagrożonych dzielnic stósowne érodai 
bezpieczeństwa.

Wersal, 17 kwietnia. Picard potwierdził w zgro­
madzeniu narodowóm, że wojska wersalskie zajęły za­
mek Becon. Szczegółowe doniesienia o tóm powiadają, 
że pułkownik Davoust mianowicie się odznaczył przy tój 
sposobności; straty wojsk rządowych mają być nie­
znaczne. Już ustawiono baterye na zamku Becon, któ­
re ogień swój skierują na baterye ustawione przez ro­
koszan pod Asnières i Clichy. — Twierdzenie Jour­
nal’u Officiel komuny, jakoby sfederowanni mieli 
zdobyć chorągwie na wojskach rządowych, uważanóm 
jest za całkiem bezpodstawne, ponieważ obecnie nie no­
si chorągwi ani pułk wymieniony w dzienniku urzędo- 
dowym komuny ani żuawi papiescy.

Paryż, 17 kwietnia. Rezultat wczorajszych wybo­
rów miał w 13 okręgach wypaść niepomyślnie dla ko­
muny, tylko w 4 okręgach przeszli kandydaci komuny 
mniój więcój jedną ósmą uprawnionych do głosowania. 
W wszystkich innych okręgach nie wybrano nikogo; je-

Ceny targ-owe
w mieście Poznaniu. 
Dnia 19 kwietnia.

<2e w«.

Średnia, 
tal. Bgr, fa.

Najwyż.
tal. Bgr. fa,

Najniższa
tal 8gr. tea

Psztsińey pięknej, szefeł po 84 fnt.
» średniśj »
» pośled. . .

Żyta ciężkiego . 80
■ średniego • .
- pośledn. . .

Jęczmienia wielk, . 74
< drobn. t . 

Owsa . 50
Grochu do gotow. « 90

' na paszę » «
Rzepin zimowego - 74
Rzepiku zimowego » »
Rzepiu latowego . .
Rzepiku latowego • •
Tatarki . 70
Perek . yoo
Wyki . 90
Lubin, żółty . 90

17 16 16WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 19 kwietnia. Krem Ztg a zaj nią prawie 

włzystkie n emieekie dzienniki doniosły, że „pomiędzy powinszo- 
waniami, które JCKMości przed i po 22 marca nadesłano, znai- 
dnją, Się i adresy t naszój prowincji w polskim Języku; 
wiemy mianowicie o jednym podobnym adresie, który wj wielką 
liczbę podpizów był opatrzony.“ O ile podanie to jest prawdziwe, 
nie byliśmy w możności sprawdzić. Jeżeli jednak Kreuz Ztg wy­
ciąga z tego podobnie nielogiczne wnioski, że: „Z zachowania 
się polskich posłów na 9 posiedzeniu plenarnćm parlamei tu nie­
jeden mógł sobie fałszywy stworzyć obraz o usposobieniu pinu- 
jącem w prowincji, gdyby nie była odpowiedź księcia Bismarcka 
zaraz na tóm samóm posiedzeniu dostarczyła potrzebnego spro­
stowania“, natenczas zmuszeni jesteśmy oświadczyć, iż złożenie 
powinszowania cesarzowi i królowi, jeśli to nawet miało miejsce, 
bynajmnićj nie przesądza, że winszujący nie chcą pozostać Pola­
kami i pragną, ażeby ziemia ich praojców przełączoną była do 
wielkićj ojczyzny niemieckiój. Winszować komu powodzenia, to 
bynajmnićj nie dowodzi, iż na wszystkie plany tego, któremu los 
sprzyja, winszujący się zgadza,

— * Gmach starego Zlemstwa którego wartość Walne 
Zebranie członków Ziemstwa dla W. Księstwa Pomańskiego 
w dniu 28 października 1564 roku tylko na 77,000 talarów przy­
jęło, sprzedany być ma, skoro tylko stare Ziemstwó zostanie 
rozwiązane, co nastąpi w roku 1878. Posener Ztg dowiaduje 
się, iż jest zamiarem nabyć nieruchomość tę dla stanów prowin­
cjonalnych, dla których lokale w gmachu rejencyjnym bardzo są 
ograniczone, — Czyby gmach ten nie mógł być nabyty dla jakiego 
towarzystwa rolskiego?

— * Przy rozpoczęciu nowego rohu szfólnego w tntąjaaój

niebieski . . .
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt,
Koniczyny białój • • . _ _ _ _ _

giełda berlińsua, 18 kwietni..
Giełda dzisiejsza w mczćm się nie różniła od wczoraj 
walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4>/,°;0) 99 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100’/, płac. Obi. pstw» (4«/.) 
płac. Poz.-pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 118% płac.
00 «»t! Zachod.-prusk. (3*/.%) 76*/. cłac dto (
iioyPtaC‘i dt0 90 żąd. Pozn. nowe (4°) 86%
List. r^t. Pozn. (4® 0) 89 płac. Prusk. (4°|0) 90% płac.

Walory zagranloa.; Austr. rent. smr. «%»/„) 55’/, 1 
Rent, papier. (4/,°,0) 477, płac. Losy z r. 1854 (4%) 72*/, 
Losy kredyt, z r. 1858 18’/, płac. Losy z r. 1860 (3°/)
cyka’ L°Sy Z r‘ 1864 67 Płac°no. Rosyjska p
czka prem. z r. 1864 (5°/ ) 1187, płac Rosyjska - r
S00g‘zł8n aii)6t>/f°/Q9»7l’/4 p,łsC0D0- Pol8k- cortif. Lit. A. 
ino 92/-» żą<ł’ Oto cz4Stki p0 500 złp. I
102 ząd. Polsk. li ty zastawne 3 em. w rs. (4° „j

zVSty likT- 57% żąd- Włoska poż. (6%) 54% 
Rumuńska poz. (S%) 87% żąd. Rumuńskie oblig. kolej. (7>
ifi<A Q7l3&C°at0' ,Tureckft POżycz- płacono. Amer.
r? ,°\,97 f Płc- Akoye kolei aelaz. Kol. mind. L-4'/,-5'/, 1 
£,aQ;‘K.aró„1? Ludwik 108—77, piaiono. Austriacko Iran 
223/, 1-2% płac. Warszaw.-wianensk. 62% płac Banki 
Austryac. kredyt, mob. 1507,-51-507, pfac p02nań8 r 
108 ptac. Szląsk. stów, hau?., 117’/, plac. Certyf.'
Httbnera (4%.^ żąd. Hansem. (4%«/si 94’/, żąd. He 
(<*/>%) — żąd. Meimng. (41/,0/,) — płac. ’

i-(óskirn ZaP°wiedzi^ lepszego pomiędzy rządem wie- 
m a Galicyą stósunku a dalój zapowiedzią choć'jaucy% stosunku a dalój zapowiedzią choć 

a-^iu We"° zado^ uczynienia uprawnionym żądaniom 
° Czeci?rz^cickły zn°wu wszystkie wieści o ugodzie 

’'»no -ami’ ?atno nie sPrawdziła się pogłoska, nie

póP

ktał«
Jzleż'
zjg'
Nie­
my

•dowi
liOB'

i-1,8 P0ievZCZe ok’eSaJ^ca’ że wraz z powołaniem mini- 
■ ii)i»tu laka 1 Czech mianowany zostanie członkiem ga-

^onieważlprzez nominacyą tę ministerstwo obecne 
keto s?bie.niew^tpliwie wszystkich posłów polskich, 

obrad 0110 w rozpoczynającćj dziś znowu
i» saw, radz’e państwa miało za sobą większość, 
i swo iit ,PrzeProwadzlń będzie meglo wszystkie

bar-
^swe projekta.

■■4.7^,5 na ‘.eszłych tu z Gracu doniesień prywa- 
■|J Pode? lerzaJ^ obywatele miasta Bożen prosić cesa- 

Mu dn &a -)eS0.b ytności w Tyrolu o pozwolenie po- 
Austryi arcyksięciu Henrykowi. Wątpić się



4
Fnr* gotówki I >*p pień. Frdr praski» 113% płac tir. 

I11 % piać «iweren- fi. 24% pic., nap 5. 11*4 pic., półimper 5 
l“6’/4 płe, doi! 1. .2% żąd Złota w sztabach fant, oalay 464% 
płac Srebra font «atoj 2Sk 26 piać. Zagraniczne banhc. 99% 
; Ucooo \»n.»r.-be,uku. 8l’/4 płac. Sujyjak. bauktL 79’Ą płac1. 
- Dys-onto L-an .ewe 4.

fszeuica: per 1000 kilo w miejscu — tal. wedle jako­
ści żąd żćftt- galicjjska 70—‘Z, tal. z kolei piać., pr. 1000 kilo 
na kwiecień —, na maj 79%—79, mij-czerwiec 78'/« 78, czer­
wiec-lipiec 78%-- 77’;,, lip.-Bierpień 78%—77%, sierpień-wrzesień 
76%—% tal. ptaoono. Zyto: per 1000 kilo w miejscu — tal, 
wedle jak ści żądano, krajowe 52% tal. ze statku płam-no; 
na kwiecień 51’, 51, na wiosnę 51%»—’/» maj-czerw. 51%-%, 
czerwiec-lipiec 52’|,—%, lipiec-sierpień 52’,—’-, tai. płacono. 
Jęc . mień ,per 1000 kilo mały i wielki 39 - 62 tal. wedle jakości 
żd. Owies per 1000 kilo w miejscu; 43 -54 tal. wtdie ja- 
¡jści żąd., niarchijski 46%—48%, pomorski 50-% tal. z kolei

płac na, na kwiecień —j, na wiosnę i maj cz wiec 40’/,- 49 tal.
płacono. Groch per 1000 kilo do gott<wania 51-60 tal. 
paszę 44—50 tal. Rzep per 1000 kilo —• tal. Rzepik: — 
tal. Olej rzepie wy per 100 kilo w miejscu 25% tal., na kw. 
i kw-muj 25%—%,, maj-czerw.ee — tal. piać. Olój lniany: 
per 100 kijo w miejscu 24% tal. Olój skalny: per 100 kilo 
w miejscu 13% tal., na kwieę i kwiec.-maj 137, tal. Okowita: 
ner 100 litrów po 100° ,,= 10 090% * miejscu bez be.-zki 16 tal.
8 sgr. piać., na kw. i kwiecień-inaj 16 tal 
czer. 16 tal. 15—14—15 sgr., czerw, lip. 17

14—12- 14 sgr, maj­
tał. do 16 tal., 28

—29 sgr. ljuieć-śierpień 17 tai. 9—5—7 sgr., sierpień wrzesień na wieułeń 487, 
17 tal 15—12- 15 sgr. płac.

4»tettl» byilgotiUa, 18 kwietnia.
Pszenica stale, 120-125 funt mnićj lub więcój pórosła 

66—74 tal., 126—130 funt, zdrowa 75 80 tal. per 2125 fuut. 
wagi calnój. Zyto: 120—124 funt. 46—47 tal per 2000 fant, 
wagi celnęi. Groch: 44 50 tal. pr. 2250 fant, wagi celnej,

najlepszy de gotowania wyżói płacono. Okowita: 14%’ tal. 
iiłełrtss «»T»eł«swsłi.'i 18 kwietnia.

Koniezsua czerwona-, ofiarowana; poślednia 14— 
15, §r< dnia 16—17'/,, piękna 1S%- 20, wysoko piękna 20—21 
tal, Kon iczyna biała: niźój, poślednia 14—16 tal., średnia 
17— 19, piętea 19—20, wysoko piękńa 20—21% tal. Żyto: 
per 2000 ianfi, niźój; na kwiecień i kwieci«» maj '49% żąd. 
maj »czerwiec 50, czerwiec-lipiec 51 tal. płacono lipiec-sierpień 
51% talara płacono i żądano. Pszenica: na kwiecień 72 tal. 
ządanb. Jęczmień: aa kwiepiąń 48 talarów żądino. Owies: 
im wiedień 487, t»l. piacouo. Rzep! aa kwiecień 111 tal. 
żądmp. Olej rzdpiowyr niźój; w eiejscu 12% tal. żądano; 
na kwiecień i kwiecień-inaj 12 U”/„ ul. maj czerwiec ¡1%,,
tal. żądano. Okowita: słabiój; per 100 litrów po 100%, 

f,“‘- iłafeo"w miejscu 15 7j0 tal. żądano Í5%o płacono; na kwiecień i kwie
cień maj 157,-15 tal. )6 sgr. płacono, maj-czerwiec la8%, czer­
wiec-lipiec 16%» żąd., lipiec-sierpień 16 /, talara płacono.

Na targu

W srebra, za 
ssefel praski

k
4>nia 17 bm. zasnęła w Pann o-

atrzona św. Sakramentami moja 
ajukochańsza siostra

Genowefa Jagodziński! I
w ¡8 roku życia swego; o czóm do 
nosi krewnym, znajomym i przyja­
ciołom w smutku pogi\żona
[2138]. Siostra.
Września, dnia 17 kwietnia.

W JTąkol. W e p. Leninem ma być repa­
rowaną wieża kościelna. Minus-licyt-eya 
odbędzie sie na pl banu dnia 1 maja r. l>. 
o godz 3 z południa. Kosztoy S wynoszący 
600 tal. i rysunki przejrzane być mogą ka­
żdego cz isu u n'iój podpisanego (2 90)

Ks. Drwęski.
Dla l.urltnrza miejste^zaraz do obję- 

w hotelu. Wiadomości nr. Fryderyków-pia
sklej ul. No. 142 w Guieźuie udzieli
[2i39j. J. Bonkowski.

Pszenica biała 
„ żóita

Zyto 
?.2I Jęczmień 
® & ! » 'wiek

a o 
•fc-5 
S e.

’wies 
I Groch

ao ? o2s

t
rano 5 gedzipie 6 zmąrł. 

bóteme
Dziś

z8í%ljfcLvj' - 1» U«SU TU
Zakęgka w Ostrowie, o czóm dc 
noszą krewnym i znajomym 

1 |2I37| Fąi, dzloćl 1 wtBkl.
Pogrzeb w środę, o godzinie “ 

po południu.
Ostrów, dnia 17 kwietnia. 1871.

chorębię Antonina

Z dniem 1 maja rb. poszukujemy ¡ iegłege 
polskim i niemieckim językiem t.ł&dyjąc-g

O))era ora.A. A F. Zenschner,
(2127; fotografii nadw. w Poznaniu.

U< żnin, z wiadomościami
tereyanera, potrzebńje han­
del win» cygar i korzeni 
A. Janczakowskiego,

Miłosław, Bazar. (2031)

Sprzedaż smoły z węgli
kamiennych.

Dnia kwktikift r. I».
prz'jd południem o godzin e 11 sprze­
dane będą w biurze tutejs ćj gazowni 
około ShOO cel narów Mńioł? 
« w- gll kwłiiienuyt h w dro­
dze licytacyi Interesentom do woli po­
zostawiamy brać przytćm udział.

Warunki w biurze zakładu gazo­
wego przyjrzeć można. (2104)

Poznań, dnia 17 kwietnia 1871.
D re’ cy* zakładu gazo­

wego.

Nader tanio kupno!

MielŻkam teraz: 7 cue Wil- 
kt-’íiisírasse î¥o. 5, (tuż obok

(2051.)
Dr. Kobióski-

Berlin, 15 kwietnia 1»71.

Lip).
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Rsepik ziruoWj
Rzepik lato wy 
Siemię lniane

l’rxcdní ser mieten k owy 
po 3 i 4 sgr. poleca liydor Apgiel, 

Podgófna ul.(1233) 1370

W. Urbana
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Majątek ziemst
m. m., 'A mili od Krak 

w glebie psżeinój, z wszjstj

Osoba już nie zupełnie młoda, zdatna, 
oświadczona w zarządzaniu i prowadzeń u 

domu na zuaknmitycL mb jarach, znająca się 
tak w gos »darczycb, domowych jako i rę­
czni cif robotach, życzy sobie przyjąć obo­
wiązki jako *K«Tarlka. Bliższą wiado­
mość na 1 sty frankowane poste rest I.

‘ (2072,

Są w Kongresówce, w gub. Warszawskići 
nad Pilicą, ólizko żwirówki dobra pod 
bardzo korzystnymi waru .kimi do sprzeda­
nia. Obszar 5173 rnagd morgów, w esóm la­
su 1984, (;;k 708 m. Bliższa wiadomość 
u nau zyciela Dtkowsklogo ulica Wrocła­
wska No. 16 w Pospaniu (1963)

Wapno Gogolińsiiie
09. J. Pogorzela.

wyrobu dominialnego w przednim 
gatunku po niskiéj cenie poleca

Obwieszczenie
Ospa w granicach miasta Poznania 

dalekie znalazła rozszerzenie, dla tego 
zdaje się być koniecznie potrzebną,, 
publiczne zbiorowe szczepienia i re- 
wąkcynacyą, ile możności przyspieszyć 
i przeprowadzić.

W tym celu, począwszy od 22 b. 
m., co tydzień dwa razy, to jest w

południe zgubiono 
kształcie węża z bry 

ancikiem. W środku wyryte W. P 24 sty­
cznia 1841. Oddawca otrzyma stósowną u- 

Dr. Muteelalegt», 
piętno i L2145J
słftdOe po-

oleca (2144)
Izydor Apgiel.

Dnia 18 b m. w
sleróclonek w

grodę w kamienicy 
św. Marcin No 4, 2

Czerwone
nirrmiH'ït*

od godziny 10 
liczne zbiorowe

każdą środę i sobo 
przed południem i u 
szczepienia przedsiębrane będą przez 
królewskiego fizyka powiatowego p. 
Gall i chirurga powiatowego pana 
Grunwald w lokalu domu sierót.

szkćlnym na Chwa-

Nadkompktńy, prawie nowy fran«rslli 
oficerski powóz ekwipażnwv, stósowny do 
transportu materyatu , k ..żdego rodzaju, to­
warów itp. jest na św KUroInle No 31 
w podwórzu do sprzedania. (21311

........  Jtfflb

resp. w gmachu 
liszewie kio. fil.

Wzywa się więc rodziców i-opieku­
nów, ażeby swe dzieci resp. wycho- 
wajKÓWę '«r yyym'eni&ny :h dniach o 
wyznaczoaćj godzinie do szczepień pu­
blicznych punktualnie sławili. Ro­
dzice i’ opiekuni takich dzieci, 
aż do upływu pierwszego roku Wieku 
swego bez udowodnionej przyczyny 
nie zostały zaszczepione, a następnie 
miały ospę naturalną, ulegają za za- 
nie Ibane zaszczepienie a przyprowa­
dzone przez to niebezpieczeńs wa za­
rażenia karze policyjnćj od 1 do 10 
talarów.

(Rozporządzenie z dnia 8 lutego r. 
1871 Dziennik urzędowy No. 8 str.

WilhełmowsKa ul.9 jest od pierwszego paź 
dnermfea BielM lofeal 
fcramuï, gdzie się chc­
enie znajduje handel to 
warów hławatnjeh, do 
wynajęcia.

u S. Rasch,s Prask tey Beri n, Molkenmarkt 14 
(1681)

%-%>

fii. WęslcrsSi!
(2005) w Śremie.w Śremie,

Wysokićj Publiczności mam honor 
p; leeić moją

^atleranis moje przeciw 
feruptwi

jest najwyborniejszym tylko wewnę­
trznym śródkiem dla każdćj prze- 
zornśj matki do zabezpieczenia prze­
ciw lirupbwii, Pyj li<heHtis, 
do szybkie,o uleeaelhii» k«ż<lc 
łKo ŁłaszEu u starych i młodych; 
jedynym śrK«li» lem lec ącym 
kok Eu«« i zastarzałych cierpień 
licturai. Rok rocznie tak wielu 
bywa tćm uleczonych.! j [2119],

t>r. ]Vetseli,
lekarz specyaluj dla, cierpień gardło­

wych w Dreźnie, Ammen3tr. 30.
Nabyć można w Poznaniu u

Izaaka Plcssner, Rynek 97, 
w Bydgoszczy u i%ubcl.

elekt rc-magnet ^czna 
nnlwersalna

goi wszelki renm.ityzm, rwanie w członkach, 
pedogrę, hemoroidy, reumaty zny ból zębów, 
spu.hle stawy, jako też wszelke bóie po­
wstałe w skutek przewiewu, zimna lub 
mrozu, skoro się kilką razy przykłada. 
Paczkę po 1 tal, odebrać można za zapłatę 
lub przedp’atę pocztową u W. Urbnna 
w Borku.

Ajentury zaprowadzają się w każdćui 
mieście i dla tego proszę kupców, którzy 
■ię sprze ażą- tą przy procentach donośnych 
chcą zajmować, aby mi swe a resy łaska 
w,e nadesłali.

Tymczasowo urządzono składy u 
pani K4ru|«8klćj, Poznań, Magazynowa

ulica Nr. 1,
kupca p. Kuhman, Krotoszyn, 

pani Uuntlier, Rawicz, Wrocławska 
ulica,

pana Ludwika Haiiaen 
w Lesznie. (1698..

dogodnościami, gdzie łąka 
ryby i grzyby, pod bardzo R 
stnemi waruuk ini z przycję, 
milijnycb za az do t,~- '■ 
wiadomość u mnie

sprzęg,
w p

szev*ie. (s,)

Fi ziemsi

kupca

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Rząilzea dóbr, na doskonałych opar­

ty poleceniach z Poznańskiego i Kongre­
sówki, potrzebuje posady od św. Jana, poste 
rest. S. fr. S botka. (2180)

tutaj w Gri źnie z prośbą o łaskawe 
zaszczycenie mnie bytnością w czasie 
jarmarku tegoroez. na św. Wojciech 
ofiarując się rak pod względem potraw 
jako i innych artykułów w skład re 
stauracyi wchodzący h z najfgpszym 
doborem takowych i skorą usługą.

Julian Piawińsfei,
30) w ogrodzie ludowym.

liOMy loMet-yjne: % 15 t 1. (orygin.) 
h 7’, tal., 4 tal., '¡3, 2 t 1 rozsyła I, 
ú. Oz ńwIłS, Berlin Jannowitzbriicke 2.

(1682)

Aukcya
Z polecema katol. kol gium koście neg» 

sprzedawać będę puM czoie mjwię ćj daj,, 
cemu za natychmiastową za łatę w gotówce
w ł-z»»arieb <9»it* 80 Szwiettsic.

- - - • • zjjjorowemi '.-o południu od 4 go ziny przytykający dRówno- ześnie z iemi 
szczep eniJmi wykonywane będą re- 
wakcynacye przez [chirurga p. Ko­
rach. (2143)

Dla większego bezpieczeństwa od 
zarażenia wynikającego z rewakcyna- 
cyi, polecają się takowe szczególniej- 
szćj uwadze publiczności.

Poznań, dnia 17 kwietnia 1871. 
Król. Dyrekcja polic 

W zastępstwie: 
v. T>salłwitz.

hraioy cts ęturasows ej św. 
eieeha budynek wfaz z fuatlio 
nient ml do rozebrania, dąlej kilką ^¡¡ą- 
chtów prętowych i* mleińl dofus»- 
damentu, »lorą cegłę, jlyiy 

Insknwcuwe itp. wlelKą żel«.- 
zną bramę. (2PU)

Licytujący na budynek powinni pr ed li 
cytacyą złożyć 50 tal 1/aucyi jako gwarau- 
yą, że nowo wybudowana 1 rama przez roz 

bieranie nie będzie uszkodzona.
król, komis rz aukc.

Wspólna kólacya
dla czł nków Towarzystwa 
Przemysłowego w Po­
znaniu odbędzie się w lokalu To 
warzystwa w niedzielą, 

liwiotiiiii 
wieczorem.

Dyrekcja.
23
dżiny

d.
od 8 go- 

(2086),

(2:l

Sí»-. BjueweK.MteiMa

i \uracya homeopatyczni
Nowy i radykalny -posób leczeni»

I Rj lilityc-Mteyri« E j^LcJtfwyeB» I 
eborób

(gonorei, póllut., impotencji, cler 
pffeń nerwowych) nawot w najzasta 
r»alszych przypadkach. Przy za- 
tniejscow ch kuracya listowna. Ber­
lin, Neue l<.oen’gsstr. 33. |2l3Sj

Pó-laocisc-sle
Towarz. ubezpieczeń

w Berlinie
polecają podpisani do ubezpi-czeń z tćm nadmienieniem’;, że takowe <1k- 
lefc..o tań»x.c pobiera opłaty (około 50% tańsze niż premia 
ptzecięciowa towarzystw akcyjnych) i nader łtereystsie podoje 
Wf-.nwńhię pomiędzy innemi nadmieniają po krófce o
■BBl szybikiem wejśchg w wj feooanie ubezpieczenia (dnia 
■BBBO następnego w południe);
■rhh długim terminie -do ’/$ł«-szenia sak. ód (w 96 godzin Haan a potćm jeszcze tydlzień do likwidacyi).
■bbb Ee gprzęłem nie potrzeba. exckać aż do osxa- ■m CłiWKnla (odpowiednie przepisom rzeczy na okaz wystarczają', ■m Młoimft nie potrąca stę «tig-dy a prócz tego daje się bez 
■BBS względu na większy 1 b mnie.szy sprzęt cole za be® pi e - ■■Hi c z o nc wynt-grodzetkle i wypłaca w przebieg» luie- 
■■■ siąca».

Tr/.ez tak korzystne warunki zyskało sobie towarzystwo w roku 
1870 przeszło 1800 nowych członków z przeszło 9

1 lionami talarów przybytku.
Pro pekty, watonki ubezpiecz nia itp. dają jak najchętnićj i polecają 

się do spisywania i przyjmowania wniosków (z ; 34)

Ajentura jeneralna
w Toruniu, drugie biuro w F o ż,ti a u i u,

Szeroka ulica No. 83, Nowomiejski Rynek 3b, 1 piętro,

lía
Tome

Faîne
t arzysjiego w 

dnia 5è'îB U. 
¡ t łudoiu 

CitírpÜ, na kljóte zapr|

Kola 
. Ubędzie sig 
dżinie p ¡ o

zebranie
Gn ieźnie 
ui. o go- 

a sali pana
sza (2129)
a.

W dniu 15 itm pi po po­
łudniu o godzinie 3 sprzedany ma 
być gościniec w JKa- 
mlonCC, w powiecie Średzkim 
położony, w biórze rzećznika i no- 
taryusza Janfecki^SP w 
Poznaniu, przy ulicy Wielkićj Ry­
cerskiej No. 16, w drodze licyta 
cyi. Podług recesu separacyjnego 
należy do tego 46 morgów 3^ 
kw. prętów ziemi. Warunki licy­
tacyi i kupna w rzeczonem biórze 
przejrzane być mogą. (2128)

SHB V SBSBSB
IB

a mSiądy chęć
i maax. ijeryi, moż 
pracowni

ijmniój lat 15 
ię ślusarst-ni 

natychmiast wstąpić do 
(2121)

łlalinowskiego,
w Kościanie.

mayący 
► yuczyć

P.wna ospba mogąca z największą akuosul _, , ____
ratnością i sprężystością piewadzić wszelkie 
książki gospodarcze -.»ko i korespondencje 
z wł-czami w obu ¿językach krajowych, po-, 
szokuje j.ko Biftjsyer lub
sei rcti re y cd św Jan-
rb. pomieśżcgen[a. (2124),

Zgłoszenia »przyjmuje pod lit. HI. ji. postę
rest- Kostrzyn._____ ___ _____

Nakładem Ludwika Meizb&cba 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

©relicto 
nawańtuchi dowtlnt 

i płótno
do 60 funt, ważące od 6% tal. pocz.
<5« uve wańtuchy, 
lliećhy tl<> Zofiża, 
Płachty do rzepin

w największjm wyboize po jak naj-

i

Dramat w 3 aktach z prologiem.
(Śpiew z muzyką æ. Zawadzkiego.) 

Cena 22 sgr. 6 fen.

Ekouoni kawaler, poszukuje od św. 
Jana rb. pomieszczenia w Księstw e lub tćż 
w Królestwie Polskióm. Łaskawe oferty 
-rzyjuiuje pod lit A A. poste rest. Kos­
trzyn. (2122)

PiaurE goepudarzzy, obeznany 
z rachnukowością, poszukuje od św. Jana 
rb. miejsca w dużćm gospodarstwie. Bliż- 
zza wiadomość na listy frankowane A. H. 
poste jest. Kos trzy u. (2123)

K?syer i Sekretera
bezżenny, w niemieckim języku rówuie bie­
gły, '8 lat z zupełnśm zadowoluieniem swo- 
oh panów urząd swój sprawujący, z leśni­
ctwem, gorzrduictwem i urzędem dominial- 
no-policyjnym dobrze obeznany, postukuje 
zaraz, lub ®d 1 iipca umieszczenia. Wia­
domości udzieli pan S. Szczerhlńskl w 
Gnieźnie. (.2082)

Pisaría poditórzc- 
W(*gO, umiejącego prowadzić re-

g» spodarskie, potrzebuje 
Dominium Góra pod Śremem. 
Przedstawienie osobiste i rekomen­
dacje są potrzebne. (2107)

jestra

Dominium Iwno pod Kostrzynem 
potrzebuje zaraz lub od 1 maja r. b. 
zdatnego pomoenika o®.. as- 
dowego, oraz ucznia chcącego 
się oddać temuż zawodowi, posiada­
jącego wiadomo ci przynajmniói szkoły 
eiementarnćj. Zgłosić się można w 
każdym czasie do ogrodnika miejsco­
wego. (2125)

Domindwie

mi-

W D( niiiiO5v'e pod
Środą poszukiwany jest pisarz 
gospodarczy, obeznany z 
prowadzeniem rejestrów gospodar­
czych. Osobiste przedstawienie 
się pożądanćm. (2033)

Jakób Go dschmidt, Maurycy Chaskei
•ko też ich śłótćsni i «pterywlni »jenei.

Siniąey żonaty w».lny od wojskowi ści 
a pełniący obi,wiązki w najpierwszych do 
mach polskich tak w kraju jak i za granicą, 
poszukuje od św. Jana in ,ego miejsca Guż- 
by. O faskame zgłoszenie uprasza się pod 
litr I. W. Pempcwo, poste rest. (2048) 

We
żem

i 869 la n.groda 1869
1869

A raster da 10. Pilsno. Wittenberga

| I/ebe-Liehiga środę pożr*ny mpnszeialnej
8urcg.it pokarmu m ńerzjńslikgo poleca raptetia A. 7-(kibla w Poznaniu 
jdko też większe apteki w świeżśj prsesjice w flak, po 12 sgr. [2135,.

isko Salzbrunn

ii
Itańsijch cena» h poleca |3140j.

Salcmon Deck,
Rynek 89. 89 RynekBBBK A

Przybory ry&unkowe
(Si eisszeiige)

dla uczni pclćca skład piękijjch towarów 
stalowych

§

< . Preisea,
[2141] Wrocławska ul. 2.

JMTcłiaołi pod Ksią- 
p trzebnym je st od św. Jana 

pisarz. Wymaga się znajomości 
gosp. podwórz. i dokł. prowadź, 
rejestr, gospod. Tylko osobj przed­
staw. się będzie uwzgłęd. (208-8)

Pilarz gospodarski
w średnim wieku, z dobremi świa­
dectwami, obeznany dokładnie z 
rachunkowością i energiczną oglę­
dnością, przy trzeźwości w podwó-

iMrejowisk© tODtl/j UI U.1AJLL w sztlpsklcli górnch. 
Otnirzeolf sizni;u dnia ] maja, 4ti n5s»r dnia 1 pnidziKrn,

Do Salzbrunn dojechać można koleją z. Wrocławia w 2 a ze Zgorzelic w 5 go­
dzinach. Źródła jego Oiierbruniien i SEiiltgLriannrn mają stawę starą 
i rozfzerzauą w elłwroói. e li «>rgf«n<śłw «tdderhnnyrłi , żwłijdfi.», ponie­
waż działają letko rozwalniając a näe «»łtsfolająe. Obok nieb wielkie zakłady 
i. nr ii ojl nnioras ej i serwattnovs ej. 8/ «nrftrya Rokantl zi łuwemi 
Netu alne i sztu -zne kąpiele. (Źcleziste źródła Heilbrunnen i Wiesenkrunneu). Mu, 
zyka na pmmenadaeb i konrerta książęcej kapeli górskiój. Teatr. 0 wietle >ie gazowe 
Stacja pocztowa i telegraficzna. Liczne d-iróżki i omnibusy. Partye w powabnej oko 
hey (iFürate&steiuer Grund. Skały w Adersbach i Weckelsdorf. Góry olbrzymi»J. 
Z mówienia na mieszkania uskutecznia i każdej żąd.nój wiadomości "J : 1 —
chętniej:

Sislijżęew-pssEejBynaiiliu 

i 11 >-i {> < I i < • y ? s y- < 1»•<> 5 owo,.

udziela jak naj- 
L14:»6].

WiZYKATORJE
zwane ^VH>espeyves.

Przyjęte do szpitalów franouzkich cywilnych i wciskowych e r(»xkc«zui rady 
idrewla isubllrzneg;«», jak również w armiach tureikiój i amerykańskiej. V» izy 
katorye te, które noszą podpis AMiespeyres, na etykiecie zielonej, działają w sześć 
lub ośm godzinnajdłużej. F»p*er Albeupcy re« od lat 50 zalecany przez najzna 
komitszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. ;Każdy arkusz papieru opa­
trzony jest nazwiskiem Albe«*(c<*j«■<•». W Paryżu na przedmieściu St. Denis No. 78 

lównych aptekach za granicą, gdzie ■ dostanie KAftUŁ&K SAQUIN z BALSA 
! E0PAHU, w Poznaniu w aptece Dra ISanklewl- za. [1Í-28J

i w
IfflE

Nakładem i czci nkami Ludwiku Merzbacha w Poznaniu,

rzu,
wca

znajdzie miejsce od 1 czer-
w Ivsikliitowie pod

Krotoszynem. (2093)

Dotuj rycerskie Pola- 
iejewc w powiecie średzłim poło 
żonę, milę od Środy, Są z wolnćj 
ręki pod fcorzystnemi warunkami z 
wszelkim inwentarzem tak żywym 
jako i martwym do sprzedania. Wa 
runki sprzedaż mogą być przejrzane 
w Murzynowie kościelnćha u 
księdza BAęilalerrfkliig«. (2126)

Wieś szlachecka,
z piękuemi budynkami, komplet­
nym żywym i martwym inwenta­
rzem, obejmująca 2000 morgów
areału, jest z wolnej ręki do sprze­
dania pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. Bliższe szczegóły poste
restante H F. £opienno. 

["132J

w Królestwie Pols
rozległy włok nowopolski h 
57 (około 3600 morgów 
burgskieb), w czem lasu włók 
złożony z 3 folwarków z ko® 
tnemi budyń' auii, przy kolej 
laznej wars'awsko-wirdeńskitj.| pć 
godziny drogi do Warszawy. - 
dnym pałacykiem otoczonym i» 

dem angielskim, przez któryp» 
pływa rzeczka tworząc obz- 
staw i kilka sadzawek, z górze' 
browatem, młynem wodnym 
jest do sprzedania lub wydaj 
wienia od św. J.ana 1871 r. 
kupna trzeba gotowego kap! 
przynaijjnnićj 30,000 talarów 
dzierżawy około 10,000 taljj 
Bliższych wiadomości zasięgną 
żna u właściciela w Warszs 
przy ulicy Nowy Świat No 4?1 
drugiem piętrze, lub tćż w 
znaniu up Keiitkow^ 
go w fabryce Cegielskiego,

[20281.
Domin. Wurzyunw« - bi,,r-3«e " 

Nowóinmiastem o. W. ma na spri- daż: 11 
5OUÜ s/l UI U»t-t:, fli czernił ’ 

zdcowyoh,
5OU e'eiflt, gîam* w stogach, 

około 500 kój ílujscó» <i»I-)mí> 
po ceni« 3 agi. do 6 sgr. kopa podłoęf 
kości. [Üíjsi

ceWe pod
żem jest wierzch, klacz g!
2‘/Z, pól krwi angielsk., jeżd „¡,

du

przez B1 e n n o w a w Poznaniu 
sprzedania. (21

l'arg..kon
w Bydgosacz)

WyzDsczon;; na dzień 20 i 21 rob, i
konie w Bydgoszczy przełożony

stał za ze ¿w, leniem tutejszej królt 
rejeucyi na dzień

9 i 10 czerwca i
ii odbędzie się na placu Weluien, 

wi nia na pokryte i zamykane staja! 
tal. od ronią i na pokryte 1 zamytsn gs 
now’s' a po 1 tal. od konia na po 
bezpośrednio orty targowisku pr/J S 
ulicy placu i na c-as trwania targu » . 
lać należy do d-uia 5 czerwca rb. do P,4u 
synego b-.irmi-trzą. Odn-śne st.c, *- 
¿tajnio przek,-.z-,ue już będą na, 
dnia 8go cżerwc»,. reszta zaś d»iia 
otwarbiu targń ».frez znajdującżg') 
placu ,dóz»(ucę twtgowego -za atózc»»*3’ 
ty l td. resp. 2, tal. oil konia., J 

Za przywiązanie jednego' koma ż J 
ktipić należy bilety bo 5 sgr. na -l,its 
w biurze targowe ,i i (l zórcy targowe • 
zać na żądanie każdego czasu. 
ne jeżdżauie wozami i końmi n /.’ 
zwolone. Do jazdy wozowej • -rae» 
czas od godziny ¡0% do 12 or;«’ 
i od Si%—6 po ¡óludniu, do ja/'v 
r- szta cza-,u. t ..

Na początku i na ,zakoi)czeiiioci,'l,,>’ 
dany będzie znak dzionkiem. •»

BydgOS CZ, d. 13 kwietni’ r’

Z p»jlecrnia
13r-'O

os
'ft

jiar

p«S

Kilka kr#!» jako 
jałowic i zdatnjch - 
huhaj4vF jest w tutejs/^ Mi 

.«lersMei
sprzedania. »,, .Bischwi tz a./W. pod Wrot>
w kwietniu 1871. ‘

Baron g@herr-?> f

gsełuł-j ¿’i

czerw.ee
8urcg.it
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